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„Będziemy wciełali w życie praktykę budownictwa socjalistycznego" 


Pierwsza uroczysta sesja 
Rady Narodowej w Łodzi. 


tret towarzysza Bieruta, a na podium 
popiersie Towarzysza Stalina. Z bal; 
konów zwisają sztandary fabryczne. 

Na sali zgromadzili się radni, prze 
downicy pracy i racjonalizatorzy, de- 
legacje zakładów pracy, Burzą okla- 
sków zrywa się, gdy na salę wstępu- 
je tow. Zambrowski — wicemarsza- 
łek Sejmu Ustawodawczego, członek 
Rady Państwa, członek Biura Poli- 
tycznego KC PZPR. Zebrani skandu- 
ją: Po-kój, po-kój. 

Sesję Rady otwiera tow. Andrze- 
jak, komunikując o przedpołudnio- 
wym zebraniu Miejskiej Rady Naro- 
dowej, na którym udzielono absolu- 
torium ustępującemu Prezydium Miej 
skiej Rady Narodowej i Zarządowi 
Miejskiemu. Na przewodniczącego 
sesji powołano następnie tow. Julia- 
na Kubiaka — przewodniczącego Za- 
rządu Głównego Związku Włóknia- 
rzy, a na sekretarza — ob. Domaga- 
łową — przedstawicielkę klubu rad- 
"EŃ - mych Stronnictwa Demokratycznego. 

Oklaskami przyjmują zebrani po- 

TOW. MARIAN MINOR wołanych do prezydium: tow. Zam- 
przewodniczący Prezydium Rady |browskiego — wicemarszałka Sejmu 
Narodowej w Łodzi, Ustawodawczego RP, członka Rady 
Państwa, członka Biura Politycznego 

Uroczyste posiedzenie Stołecznej|KC PZPR, £ 
Rady Narodowej zainaugurowało se-|KC PZPR, I sekretarza KŁ. PZPR, ob 
sje rad narodowych w całym kraju. | Cichego — przedstawiciela Grodzkie- 


Ani i go Komitetu Wykonawczego ZSL, ob. 

"a WG Ra adi bież Świątkowskiego — przewodniczącego 
ę , uroczyste sesje "rad natodo- WK SD R Pabentówi 

wych województw: pomorskiego, „ Ob, £abentowicza — prze- 


wodniczącego Grodzkiego Komitetu 
Stronnictwa Pracy, tow.- Gościmiń- 
ską — przodownicę pracy, odznaczo- 
ną orderem  „Budowniczego Polski 
Ludowej” oraz przodownice pracy — 
h : aż is tow. tow. Szewczykową i Ramusową. 
miast wojewódzkich oraz okolicz-| Następnie głos ZMS tow. Zam- 
DYDDLWEŃ browski, którego przemówienie poda- 

W uroczystej sesji Wojewódzkiej | jemy na str. 3. 

Rady Narodowej w Katowicach | Przemówienie tow. Zambrowskiego 
wziął udział wicepremier Rządu RP |przerywane było wielokrotnie burzli- 
tow. Aleksander Zawadzki. wymi oklaskami. 

W obradach pomorskiej Wojewódz | W dalszym ciągu uroczystej sesji 
kiej Rady Narodowej w Bydgoszczy | głos zabiera tow. Tagowski, referu- 
udział wziął minister tow. Kazimierz | jąc punkty tymczasowero romułaminu 
Mijal, obrad Rady Narodowej, ustalonego 
i przez Radę Państwa w dniu 12 bm. 


śląskiego, warszawskiego i Rady Na 
rodowej miastą Łodzi. 

Na uroczyste sesje wojewódzkich 
rad narodowych tłumnie przybyły 
delegacje Świata pracy i ludność 


* * 


tow. Wojasa — członka 


wpływ na obsadę województw i sta- 
rostw, który miał kontrolować orga- 
na samorządowe i państwowe. Dwu- 
torowość jednak władzy w terenie 
hamowała rozwój i aktywność rad, 


Dziś dojrzały warunki, by podnieść 
Rady Narodowe na wyższy szczebel. 
Nowa ustawa eliminuje braki, które 
były w  dotychczasowyc" formach 
pracy i Gziałalności Rad Narodowych. 
Umożliwia im przejście do wyższych 
form — stają się one bowiem obecnie 
organem władzy wykonawczej, reali- 
zując w ten sposób dyktaturę proie- 
tariatu. 

— Kłub radnych PZPR — oświad- 
czył na zakończenie tow. Duniak — 
uczyni wszystko, by Rady Narodowe 
w Łodzi zajęły przodujące miejsce 
w budowaniu socjalizmu w Polsce. 

— Z radością witamy — mówił 
przedstawiciel klubu radnych SD — 
ob. Świątkowski — realizację usta- 
wy o Radach Narodowych. Wierzy- 
my bowiem, że da ona członkom zes- 
polonych władz terenowych większe 
możliwości dla wałki o dalszą popra 
wę warunków bytu mas pracujących 
naszego miasta, da pełnię ludowładz 
twa. Życzymy pełnego zrealizowania 
warunków, % których łódzki czło- 
wiek pracy % stałej więzi z Radę 
Narodową i w stałej z nią współpra 
ey budować będzie Łódź socjalistycz 
ną. Stronnictwo  Demokratyczte u- 
dziela pełnego poparcia dła. pracy 
nowej Rady. 

Podobne oświadczenia złożyli przed 
stawiciele pozostałych klubów rad- 
nych. W imieniu klubu SP — prze 
mawiał ob. Łabentowicz, a w imie 
niu klubu ZSL — ob. Essel. 

W dalszym ciągu obrad głos za- 


Mówi tow. Wojas — 
I sekretarz KŁ PZPR 


Szanowni towarzysze i obywatele! 

Jesteśmy dziś świadkami wydarze 
nią historycznego. Zgodnie'z wyda- 
ną przez Sejm Ustawą o terenowych 
organach jednolitej władzy państwo 
wej Miejska Rada Narodowa ukon 
stytuuje się jako jedyny w naszym 
mieście organ władzy ludowej. Sesja 
Miejskiej Rady Narodowej dokonała 
wyboru Prezydium, które stanowić 
będzie jej organ wykonawczy i za- 
rządzający, działający kolegiałnie. _ 

Stworzone zostaną w ten sposób 
warunki dla jeszcze pełniejszego Wy 
konywania władzy przez masy ludo 
we, dla |'szcze szerszego mobilizo 
wania inicjatywy, energii i twórczej 
zdolności mas pracujących, dla jesz 
cze szerszego i bardziej bezpośred- 


(Dalszy ciąg na str. Zep 


Dokerzy walczą 
o pokój 


: 
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Towarzysz Marian Minor obrany przewodniczącym Prezydium RA Rada Narodowa w Łodzi 


do Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesiawa Bieruta 


Zebrani na nadzwyczajnej sesji wyborczej Rady Narodowej w Łodzi przes 
syłają (i, Obywatelu Prezydencie, wyrazy najgłębszej czci i przywiązania, 
Przystępując do realizacji wielkiej reformy ustrojowej, do realizacji ustawy 
o organach terenowych jednolitej władzy państwowej, pragniemy zapewnić Cię, 
że dołożymy wszelkich sił i starań, aby wcielać w czyn te wskazania, którymi 
wytyczyłeś drogę przed Narodem Polskim, przed polską klasą robotniczą, 

Przyrzekamy Ci, ucząc się na wzorach wielkiego Związku Radzieckiego, 


ścisłej powiązać pracę Rady Narodowej 


i jej Prezydium z szerokimi masami 


pracującymi. by w oparciu o najszerszy aktyw społeczny łódzkiej klasy ro- 


botniczej realizować te doniosłe 
postawiła przodująca kierownicza siła 
Partia "obotnicza, 


zadania, które przed Radami Narodowymi 


Narodu Polskiego, Polska Zjednoczona 


Przyrzekamy Ci nie szczędzić wysiłków dla przyspieszenia realizacji Planu 
6-łetniego, który stanowi nasz wspólny wkład w budowę fundamentów socja- 
lizmu w Polsce, nasz wkład w walkę o trwały pokój na całym świecie, 


Rada Narodowa w Łodzi 


Wszyscy do walki o pokój i postęp! 


Rosną niezwyciężone zastępy obrońców pokoju w Polsce 
1.300.000 podpisów pod Apelem Pokoju złożono 
w Łodzi i województwie łódzkim 


WARSZAWA AP, — WG 
województwach przekroczono 
już sumę miliona podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim. Są to 
województwa: śląskie z liczbą 
1.977.731 podpisów, poznańskie— 
1.378.500, wrocławskie—1.227.614, 
krakowskie — 1.164.321, kielec- 
kie — 1.023.720. / 

Do miliona zbliża się wojewó- 
dztwo pomorskie, gdzie dotąd ze 
brano 926.708 podpisów. 


Meldunki, napływające z terenu 


Wczorai nad Łodzią, 
Święta Robotniczego, łopótały biało- 


Regulamin przyjęty zostaje również 


jak w dniu| oklaskami, 


Głos zabiera z kolei tow. Duniak— 


czerwone: flagi na domach i na masz- | sekretarz KŁ, PZPR: 


tech, umieszczonych na. ulicach. 
Nad ulicą Moniuszki, gdzie w sali 


Narodowej — widnieje transparent; 
„Rady Narodowe — szkołą rządze- 
nia”. Salę zradiofonizowano. Z mega- 
fonów ulicznych słychać dokładnie 
cały przebieg obrad. 


Wielka scena sali teatralnej „Ogni 


— Wyzwolenie Polski — mówił 


QUI 7 > | ów. Duniak — spod jarzma faszy- 
„Ogniska” odbywała się sesja Rady |stowskiej niewoli — przy pomocy i 


w oparciu o ZSRR, zburzyło panowa- 
nie burżuazji Władzę zdobył lud 
pracujący. Zmienił się ustrój, ale u- 
trzymane jednak zostały wojewódz- 
kie organa władzy w samorządzie. 
Ale i tu stare formy wypełniła no- 


brał członek KC PZPR, I sekretarz 


Łodzi + województwa stwierdzają, że 
KŁ PZPR — tow. Wojas. io gi 


mimo złożenia ponad 1.300.000 pod- 


pisów (dokżadnie 1.323,634), akcja w 
obronie pokoju nie słabnie. 

Do szeregu miast, które już zakoń 
czyły akcję, zbierając 100 proc. pod- 
pisów całej dorosłej ludności, dosz- 
ły obecnie Koluszki, Powiat brze- 
ziński wysunął się na czoło wszyst- 
kich powiatów województwa łódz- 
kiego i prawdopodobnie zakończy 
akcję dziś jeszcze. 

Według przybliżonych obliczeń o- 
koło 75 procent całej dorosłej lud- 
ności województwa zdążyło już do- 
tychczas podpisać Apel Sztokholm- 
ski. 


Świat op 


CZŁONKOWIE RZĄDU CSR 
PODPISALI APEL. 


PRAGA (PAP). Na wtorko- 
wym posiedzeniu gabinetu czechosło 


Studenci postępowi i urzędnicy uni 
wersytetu tokijskiego zbierają podpi 
sy pod Apelem, domagającym się za 
kazu broni atomowej. 


ska” — ędekorowana czerwienią, bie |wa treść, Utworzone Rady Narodowe 
lą i kwiatami W głebi widnieje por lstałv sie czynnikiem. który miał 


Entuzjazm w Szanghaju 


po wyzwoleniu archipelagu Czbuszan 


przez chińskie wojska ludowe 


PEKIN (PAP) — Agencja Nor 
wych Chin donosi, że wiadomość o 
wyzwoleniu archipelagu Czouszan 


Wyzwolenie archipelagu  Czouszan 
kładzie kres próbom blokady Szang- 
haju ze strony kuomintangowców. 


'wąckiego wszyscy członkowie rządu 
z premierem Zapotocky'm na czele 
podpisali Apel Stałego Komitetu 
ROTOR Kongresu Obrońców Po 
zoju. . 


UCZENI JAPOŃSCY 

W OBRONIE POKOJU 
PEKIN (PAP). — Jak donoszą z 
Tokio, stowarzyszenie uczonych ja“ 
prońskich w Ossaka powzięło uchwałę 
przeprowadzenia szerokiej kampanii 


POKOJOWE MANIFESTACJE 

MŁODZIEŻY USA i KANADY 

NOWY JORK, (PAP). — Dnia 4 
czerwca na granicy amerykańsko" 
kanadyjskiej w Brane (stan Waszyn 
gton) odbędzie się pokojowa manife 
stacja młodzieży obu państw. ©. cza 
sie tej manifestacji zostanie uchwa- 
lona i uroczyście podpisana rezolu- 


zbierania podpisów pod  Apelem |cja, potępiająca stosowanie broni a- 
Sztokholmskim. tomowej i bakteriologicznej. Tekst re 
100440204040040000000400004000000000040000000000000000000000400R00000POOROROEEEO0=NARnr-- 


wywołała szczególny entuzjazm w 
Szanghaju. W mieście odbyły się li- 
czne wiece, maniiestacyjne pochody 
i zabawy ludowe. Domy udekorowa= 
no flagami narodowymi. Wszędzie 
zapanowała Świąteczna atmosfera. 


Komunikat 
Prezydium Wojewódzkiej 
fiady Narodowej 


Prezydium Wojewódzkiej Kady 
Narodowej w Łodzi podaje do wia 
domości, że dziś, 26 maja 1950 r. 
,pigrek)., o godz, 10 rano, odbędzie 
się 46 plenarne posiedzenie Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej, w sali 
konferencyjnej, przy uł Ogrodowej 
15, 

Tegoż: samego dnią o godz. 16 w 
sali „Ogniska“, przy ul. Moniuszki 
„dbędzie Się uroczysta sesja Wo- 
iewódzkiej Rady Narodowej, na 
której wygłoszony zostamie refe- 
rat o zadaniach i funkcjonowa- 
niu terenowych organów jedno- 
litej władzy państwowej po czym 
dokonany zostanie wybór Prezy- 
dium Rady Wojewódzkiej. 


Spowoduje to niewątpliwie ożywie- 
nie hamdlu i żeglugi i umożliwi wzno 
wienie połowów ryb na okolicznych 
wodach. 
* 

Do dowództwa 
które wyzwoliły archipelag Czou* 
szan napływają telegramy gratula- 
cyjne od różnych organizacji społe- 
cznych. Wschodnio - chińskie biuro 
KC Komunistycznej Parti Chin ogło 
siło oświadczenie, stwierdzające, że 
wyzwolenie  Czouszan stworzyło 
sprzyjające warunki dlą wyzwolenia 
Formozy i dla ostatecznego wytępie- 
nia bandy Czang Kai-szeka, 


Bezpośrednie 


połączenie kolejowe 
ZSRR- Chiny 


MOSKWA. — Dnia 21 maja z 
dworca Jarosławskiego w Moskwie, 
wyruszył pierwszy pociąg, łączący 
bezpośrednio ZSRR z Chinami. Koń 
cowym punktem linii jest stacja gra 
nioma Otpor, Podróż z Moskwy do 
granicy chińskiej trwa 160 godzin. 


wojsk ludowych, | 


Dlaczego podpisujemy Apel Pokoju 


„la wypowiadam się za pokojem co dzień — przy moim wwarszłacie pracy, 
76 procent bazy akordowej — oto także mój podpis pod Apelem Sztokholm- 
skim. Czyż wsteczne siły reakcji mogą pokonać ogromną siłę twórczą, drze- 
miącą w robotnikach wyzwolonych spod ucisku kapitalizmu? Prawda i słusz- 
ność są po naszej stronie. Nasze też będzie ostateczne zwycięstwo”, 


MARTA JAROS 
składaczka z ZPO „Wólczanka* 


„Nasza fabryka uzyskała zaszczytną nazwę im, 1 Maju, Pod hasłami, jakie 
głosi 1-Majowe Święto, pracuje nasza załoga, w imię tych haseł—twalczy o pokój, 
Międzynarodowa solidarność robotników, sojusz robotniczo-chłopski, wspólna 
droga do socjalizmu — oto nasza gwiazda przewodnia. Podpisując Apel Sziok- 
kalmski, dokumentujemy zdecydowaną wolę obrony pokoju, wypowiada « 
się po stronie postępu, sprawiedliwości 


s społecznej, prawdy i szczęścia całej 
ludzkości, 


EUGENIA BARAŃSKA 
prządka z PZPB im. 1 Maja 


„Przeżycia wojenne zacierają się powoli w pamięci. 
praca, która przynosi tyle zadowólenia i szczęścia, W „Bawełgionej Szó64ce" 
nie ma chyba ani jednej kobiety, która by nie oddała wszystkich sił dla od- 
wrócenia groźby wojny, dla zapewnienia spokoju sobie i swym rodzinom. 
Tak myślą wszyscy ludzie dobrej woli na całym świecie. Wszyscy też wspólnie 
obronimy pokój”, 


Porywa nas pokojowa 


ANNA WENDLEWSKA 
przodownica pracy z PZPB Nr 6 


owiadu się za pokojem 


zolucji przesłany zostanie sekreta- 
rzowi generainemu ONZ oraz orga- 
nizacjom młodzieżowym we wszyst- 
kich krajach na świecie, 


MONGOLIA WEWNĘTRZNA 
i- ZBIERA PODPISY 

PEKIN (PAP). — Jak donosi A- 
gencja Nowych Chin, w Mongolii 
Wewnętrznej rozpoczęła się kampa- 
nia zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim w sprawie zakazu 
„bomby atomowej. Jako pierwszy — 
Apel podpisał przewodniczący rządu 
ludowego Mongolii Wewnętrznej -— 
Jun Cze. 


ZWIĄZKOWCY AUSTRIACCY 
PRZYSTĘPUJĄ DO AKCJI 
POKOJU 

WIEDEŃ (PAP). — „Oesterreich 
ische Volkssttmme* ogłosiła odezwę 
49 czołowych działaczy austriaekich 
związków zawodowych, -w której 
wzywają oni wszystkich robotników 
i urzędników — członków związków 
zawodowych — do podpisania Sztok- 
holmskiego Apelu Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców Po 
koju. 


Imponujący zlot 
niemieckiej młodzieży 
demokratycznej 


BERLIN (PAP) — We wschodnim 
Berlinie odbywają się ożywione przy 
gotowania da ziotu młodzieży demo- 
kratycznej z całych Niemiec. który 
edbędzie się na Zielone Święta, Prze 
widuje się udział w zlocie pó} milio 
newej rzeszy młodzieży, Olbrzymia 
ta manifestacja odbędzie się pod na- 
słami pokoju, przyjaźni między nare 
dami i pracy nad budowa nowego, 
lepszego śwcia. 


R. gy: Sk 

Specjalne  pubłiczne  posiedzenła 
rad narodowych, zwoływane w ca- 
łym kraju w celu omówienia uchwał 
sztokholmskich przekształcają się w 
manifestację woli pracy dla pokoju. 
W toku akcji powstają mowe kola 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko = Ra- 
dzieckiej i ożywia się działalność sta 
rych kôl 


60 tys. mieszkańców 
woj. szczecińskiego 
na obradach RN 


W ciągu ostatnich 5 dni odbyły się 
we wszystkich gminach i powiatach 
woj. szczecińskiego publiczne posie- 
dzenia rad narodowych, poświęcone 
uchwałóm sesji sztolkholmskiej, W 
posiedzeniach tych wzięło udział ogó 
łem ponad 60 tys. mieszkańców wo- 
jewództwa, 

Na posiedzeniu Miejskiej 1 Powia- 
towej Rady Narodowej w KOSZALI- 
NIE zabrał m. in. głos rolnik Sob- 
czak, który oświadczył: 

„Chłopi powiatu koszalińskiego 
chcą spokojnie pracować na od- 
wiecznie polskich ziemiach Pomo- 
rza Zachodniego. Potwierdzają to 
swoją rzetelną pracą i masowym 
podpisaniem Apelu Pokoju. Chło- 
pi tych ziem wyrażają szczególną 
wdzięczność dla Związku Ragdziec- 
kiego 1 Generalissimusa Stalina 
za jego stanowcze wystąpienia w 
obronie nienaruszalności granic 
na Odrze i Nysie”. 


Masowo powstają 
koła TPPR na wsi 


Ludność pow. toruńskiego gremial- 
nie podpisuje Apel Pokoju. Jednocze 
śnie chłopi małorolni i średniorolni 
masowo zakładają nowe koła TPPR, 
uważając to-za jedną z odpowiedzi 
podżeqaczom wojennym. 

Na zebraniach nowoutworzonych 
kół chłopi podkreślają swoją wdzięcz 
ność dla Armii Radzieckiej i wielkie- 
go przyjaciela Polski Generalissimusa 
Stalina za otrzymaną wolność i za 
wytrwałe wysiłki utrzymania pokoju 
światowego. 

z 


Uwaga, korespondenci 
i redaktorzy gazetek 
ściennych! 

W piątek, dnia 26 maja b.r., 

o godz, !7, w świetlicy RSW 
„Prasa*, przy ul, Żwirki 17, 
vdbędzie się ODPRAWA KO- 
RESPONDENTÓW „GŁOSU* 
REDAKTORÓW GAZETEK 
ŚCIENNYCH. } 
Na odprawie zostaną wrę- 
czone nagrody zespołom wy* 
różnionym na VI Wystawie 

Gazetek Ściennych. 


| 
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Narody krajów kolonialnych i zależnyc 


walczą przeciwko podżegaczom wojennym 


Ruch narodowo-wyzwoleńczy w krą 
jach kolonialnych i zależnych nabie- 
ra coraz większego rozmachu 1 staje 
się coraz bardziej zorganizowany. 
Setki milionów ludzi, których impe- 
rialistyczni właściciele niewoluików 
skazali na głód, nędzę i wymieranie, 
pozbawiając ich elementarnych praw. 
ludzkich i wolności — powsłają do 
zdecydowanej walki przeciwko swym 
ciemiężcem. , Wielka Socjalistyczna 
Rewolucja Październikowa, która zna 
mionowała nadejście ery rewolucji 
wyzwoleńczych w krajach koloniał- 
nych i zależnych oraz zwycięskie bu- 
downictwo socjalizmu w ZSRR zbu- 
dziły narody tych krajów, wykazały 
in w praktyce możliwość i koniecz- 


ność zniesienia ucisku kolonialnego. 
Październikowa Rewolucja Socjali- 


styczną dowiodła, że era pokojowego 
wyzysku i ucisku kolonii i krajów za 
leżnych przez imperialistów minęła 
bezpowrotnie. 

Rozpętując drugą wojnę światową 
imperialiści liczyli mie tylko na zdła- 
wienie ruchu narodowa-wyzwoleń- 
czego w koloniach, lecz również na 
przekształcenie w kolonie nowych 
krajów, aby przedłużyć i umocnić 
$we panowanie. Jednakże rachuby 
imperialistów zakończyły się fia- 
skiem. Rozgromienie faszyzmu nie- 
mieckiega i militaryżmu japońskiego 
przez Armię Radziecką, osłabienie, 
w wyniku drugiej wojny światowej, 
całego obozu _ imperialistycznego, 
wzrost i wzmocnienie obozu demo- 
kracji i socjalizmu ze Związkiem Ra= 
dzieckim na czele spowodowały rie- 
słychany rozmach ruchu naredowo- 
wyzwoleńczego w krajach kolonia!- 
nych i zależnych. Na porządku dzien 
nym stanęła dziś sprawa całkowitej 
likwidacji kolonialnego systemu im- 
perializmu, ę 

Jednym z najdotkliwszych ciosów 
wymierzonych po Rewolucji Paździer 
ńikowej systemowi imperializmu by= 
ło zwycięstwo rewolucji ludowej w 
Chinach, które stanowiły główne za- 
plecze imperializmu. Chiny były bo- 
wiem poprzednio niewyczerpanym 
źródłem fantastycznych zysków mo- 
nopolistów Wall-Street i City. Ani 
całkowite ujarzmienie Europy zachod 
niej, ani udziesięciokrotniony wy- 
zysk narodów, które znajdują się nā- 
dal pod jarzmem kolonialnym, nie 
potrafią wynagrodzić obozowi impe- 
rialistycznemu utraty panowania w 
Chinach. Komunistyczna Partią Chin 
— organizatorka zwycięstwa rewolu- 
cji ludowej w Chinach utorowała 
475-milionowemu narodowi chińskie- 
mu drogę do socjalizmu. Zwycięstwo 
narodu chińskiego nad wyzyskiwa- 
czami rodzimymi i ohcymi przyniosło 
mu ocalenie od trwających przez ca- 
„łe dziesięciolecia wojen i wzmocniło 
niesłychanie ogólny front 
demokracji na całym świecie, 

W Vielnamie armia narodowo-wy- 
zwolefńicza wyzwoliła od zaborców 
imperialistycznych 90 nrocent tery- 
torium kraju. W Burmie wyzwolone 
od imperialistów obszary zamieszku- 
je przeszło połowa ludności, Na Ma- 
lajach, w Korei południowej, w sze- 
regu ókręgów Indii, w Indonezji siły 
zbrojne narodu prowadzą bohater- 
ską walkę o wolność i niezawisłość 
narodową. Wzmaga się ruch wyzwo= 
leńczy i antylmperialistyczny w Afry 
ce, w Oceanii, w Azji Przedniej. 
„W obecnych warunkach, jak tego 
dowiodło doświadczenie Chin, zbroj- 
ny opór pizeciwkó ciemieżcom impe- 
rialistycztnym jest najskiiteczniejszą 
formą ruchu narodowo-wyzwoleńcze= 
go w koloniach. Osłabia on poważnie 
imperializm, wzmacniając tym sa- 
mym front pokoju. 

Walce narodowo-wyzwoleńczej na 
rodów kolonialnych w krajach kolo- 
nialnych i zależnych przewodzi naj- 
bardziej przodująca, najbardziej Te- 
wolucyjna ze wszystkich klas — kia- 
sa robotnicza i jej awangarda — par 
tie komunistyczne, Wokół klasy ro- 
botniczej skupiają się wSzystkie Kla- 
sy, a przede wszystkim szerokie ma- 
sy chłopskie, wszystkie partie į ugru- 
powania, organizacje i poszczególni 
ludzie, którzy walczą przeciwka cie- 
miężcom imperialistycznym i ich słu- 
gusom, i 

Bez zdławienia ruchu narodowo- 
wyzwoleńczego w kołońiach imperia 
liści nie mogą uważać się za całko- 
wicie przygotowanych do rozpytania 
wojny agresywnej przeciwko obozo- 
wi pokoju i demokracji, Dlatego też 
churchille i trumany rożpoczynają 
przygotowania do wojny od zdławie- 
nia ruchu demokrałycznego w swych 
krajach i ruchu narodowo-wyzwoleń- 
czego w koloniach. Agresorzy Impe- 
rialistyczni prowadzą faktycznie woj 
nę na olbrzymich obszarach od po- 
łudniowej Korei do Indonezji. 

Posługując się zbankrutowaną ma- 
rionetką -— Czang Kal-szekiem, pro- 
wńdzą oni bez wypowiedzenia wojnę 
przeciwko narodowi chińskiemu. Wia 
domo powszechnie, że Formoz® zo- 
stała przekształcona w prawdziwą 
amerykańską bazę wojenną, a ame- 
rykańskie „łałające twierdze doko- 
nują lotów na Szanghaj. W południo 
wej Korei bandy Li Syn Mana, będą- 
ce wojskiem najemnym Wall-Street, 
usiłują ogniem i mieczem zdławić po 
teżniejący w kraju ruch partyzancki. 
W Vietfnamie od 3 z górą łat koloni- 
zatorzy francuscy prowadzą 
przeciwko narodowi vielnamskiemu 
broniącemu swej wolności i niepod 


ległości. W obliczu jawnej klęski ko 


fonizałorów francuskich, śpieszą im 


na pomoc imperialiści amerykańscy: 
ich decyzja. w sprawie dostaw mate- 
riałóy wojennych dla Bao Dają o- 


pokoju i i 


wojne 


znacza, że imperialiści amerykańscy 
faktycznie wypowiedzieli wojnę na- 
rodowi vielnamskiemu. Do Indochin 
kieruje się amerykańskie czołgi i sa- 
moloty, irstruktorów i oficerów armii 
amerykańskiej, 

Niemal dwa lała prowadzą impe- 
rialiści angielscy wojnę na Malajach, 
w Burmie i w innych koloniach, Je- 
den z inicjatorów tych wojen—Chur- 
chill — w napadzie szczerości oświad 
czył w dniu 9 maja w lzbie Gmin: 
labourzyści, ujarzmiając narody Im- 
perium Brytyjskiego, „przelali wię- 
cej krwi“ w ciągu ostatnich 5 lał, niż 
przelała Anglia i jej armia w wojnie 
przeciwko  faszyzmowi hitlerowskie- 
mu. Konferencje dyplomatów impe- 
rfalistyczzych w Colombo, Bangkoku, 
Sydney, narada w Tokio, podróż emi 
sariusza Wall-Street Jessupa po kra- 
jach Azji południowo-wschodniej, 6 
statnia narada podżegaczy wojen- 
nych — Bevina, Schumana, Achesona 
— w Londynie miały na celu wzmo- 
żenie prowadzonych już wojen kolo- 
nialnych oraz przygotowanie do roz- 
pętania nowych wojen. 

Fakty te świadczą, że „Łmperiałizm 
nie może żyć bez gwałłów i grabie- 
ży, bez krwi i strzałów” (Stalinj. W 
tych warunkach walka narodów ko- 
lonialnych i zależnych przeciwko cie 
miężcóm imperialistycznym stanowi 
organiczną część ogólnej walki o po- 
kój i demokrację, którą prowadzą 
masy pracujące całego świata, prze- 
ciwko angló-amerykańskim podżega- 
czom do nowej wojny. Sukcesy ru- 
chu narodowo-wyzwoleńczego wzma: 
cniają front pokoju na całym świe- 


cie, Zwycięstwa w walce narodowo* 
wyzwoleńczej na Wschodzie są zwy- 
cięstwami frontu pokoju i demokra- 
cji Wszyscy szczerzy zwolennicy po 
koju uważają za swój obowiązek po- 
pieranie ruchu narodowo-wyzwoleń- 
czego narodów w krająch kolonial- 
nych E zależnych. Wspaniały przy- 
kład dają pod tym względem robot- 
nicy portowi, kolejarze i marynarze 
irancuścy, którzy odmawiają przewo 
żenia broni dla potrzeb wojny kolo- 
rialnej w Vietnamie. 

Masy pracujące Angli, Ameryki 
i innych krajów, występując zktyw- 
nie przeciwko wojnom kolonialnym 
prowadzonym przez monopolistów 
Wall-Street i City na Malajach, w 
Burmie, w południowej Korei, na Fi- 
lipinach i w innych koloniąch, nada- 
dzą tym samym walce swej o pokój 
skuteczne i konkretne formy, spełnią 
swój obowiązek międzynarodowej so 


Mdarności proletariackiej. 


Rozwijając i wzmagając walkę na- 
rodowo-wyzwoleńczą, która jest naj. 
skuteczniejszym wkładem narodów 
kolonialnych i zależnych do oyólnej 
walki światowego obozu pokoju, na- 
rody tych krajów biorą równocześnie 
coraz aktywniejszy udział w kampa- 
nii zbierania podpisów pod Apelem 
Stałego Komitetu Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju. Narody tych 
krajów Są szczególnie, zainteresowane 
w realizacji postulatu w sprawie za- 
kazu broni atomowej i uznania za 
zbrodniasza wojennego tego rządu, 
który by pierwszy broń tę zastoso- 
wał, Narody kolonialne i zależne do- 
świadczają bowiem co dzień. «o go- 


dzinę na własnej skórze tego wszyst- 
kiego, co niesie nowa wojna tmpe- 
riałistyczna, : 

Mimo terroru i prześladowań, któ- 
re stosuje przeciwko obrońcom po- 
koju policja, akcja zbierania podpi- 
sów pod Apsśłem Stałego Komitetu 
rozwija się w Indiach i w Indonezji, 
w Korei południowej i w Indochi- 
nach, w Burmie i na Malajach Szcze- 
gólnie szerokiego rozmachu ruch ten 
nabrał w krajach wyzwolonych od 
jarzma imperłalistów, W Chinach i 
w Korei północnej powstają tysiące 
komitetów obrony pokofu. 

Jednomyślne potępienie anglo- 
amerykańskich podżegaczy do nowej 
wojny przez narody całego Świata 
doprowadzi do poważniejszego jēsz- 
cze osłabienia obozu imperialistycz- 
nego, stworzy bardziej jeszcze sprzy 
jające warunki zwycięstwa narodów 
kolonialnych 1 zależnych, które wal- 
czą o pokój, wolność i miezawisłość 
narodową. 

Zbradnicze plany  imperialistycz- 
nych podżegaczy do nowej wojny, 
prowadzących wojny kolonialne ł sie 
jących wśród narodów Śmierć | znisz 
czenia, muszą być i zostaną udarem- 
nione. ; 


Walka o oszczędność 


w gospodarce stalą 


WARSZAWA (PAP). — W o- 
statnich dniach przewodniczący 
Państw. Komisji Planowania Go 
spodarczego wydał zarządzenie, 
dotyczące oszczędności w prze- 
mysłowej gospodarce stata. 

Zarzadzenie stwierdza, że w zwią 
zku z rozbudową przemysłu w Pla- 
nie 6-letnim i stałym wzrostem za- 
potrzebowania na stal — zachodzi 
konieczność wprowadzeńia we wszy 
stkich gałęziach przemysłu jak naj- 
dalej posuniętych oszczędności w go 
spodarce stalą i surowcami, potrzeb 


nymi do produkcji stali. 

Akcja oszczędności w gospodareś 
stalą oraz konsekwentna walka « 
przejawami marnotrawstwa na tym 
odcinku, powinna być prowadzona 
stale i obejmować wszystkie dałały 
przemysłu. 

W najbliższym cząsie ukażą się od 
powiednie rozporządzenia mini- 
sterstw resortowych, które dokład- 
nie określą wszystkie czynności, 
zmierzające do uzyskania jak naj- 
większych oszczędności na odcinku 
zużycia stali. 


Czechosłowacja domaga się 


zredukowania personelu placówek USA 


PRAGA (PAP). — Jak donosi a- | 
gencja CTK, czechosłowackie Mini- 
sterstwo Spraw Zagranicznych wrę= 
czyło ambasadzie USA w Pradze od 
powiedź na notę ambasadora USA z 
dnia 13 maja br., w której rząd USA 
domagał się zamknięcia konsulatów 
czechosłowackich w Pittsburgu i Cie 
yeland oraz zredukowamia personelu 
dyplomatycznego Czechosłowacji w 
Stanach Zjednoczonych. 

Rząd czechosłowacki, przestrzega- 
jąc ściśle zasady wzajemności mię- 


dzy obu państwami, żąda, by w prze 
ciągu dni 14 Stany Zjednoczone are- 
dukowały do liczby 12 osób personel 
swych placówek w Czechosłowacji, 
co odpowiadałoby dokładnie liczeb- 
ności personelu placówek czechosło- 
wackich w USA po przeprowadze- 
niu redukcji, jakiej domaga sią rząd 
USA we wspomnianej nocie. 

Rząd czechosłowacki podkreśla ró 
wnocześmie bezpodstawność żądań a- 
merykańskich, sprzecznych ze zwy” 
cajami międzynarodowymi, 


Braterskie pozdrowienia „Sztandaru Młodych” 


dla „Komsomolskiej Prawdy“ 


WARSZAWA (PAP). — Redakcja 


(„O trwały pokój, o demokrację | dziennika ZMP „Sztandar Młodych” 


ludową”). 


przesłała 


depeszę z pozdrowieniami 


Pierwsza uroczysta sesja 


Rady Narodowej w Łodzi 


Towarzysz Marian Minor obrany przewodniczącym Prezydium RN 


Dokończenie ze str. 1-ej) 
niego udziału ludzi pracy w rządze- 
niu Państwem. 


Zniesienie sprzecznego sz istotą 
Państwa Demokracji Ludowej po- 
dziąłu na administrację rządową i 
samorządowa, stanowiącego pozosta” 
łość starego kapitalistycznego ustro 
Ju, skupia całą władzę w ręku Rad 
Narodowych. 

Stworzone zostały w ten sposób 
warunki dla konkretnej realizacji de 
mokratycznej władzy mas ludowych 
z klasą robotniczą na czele. 

Wielka reforma ustrojowa, prze” 
kształeająca Rady Narodowe w orga 
na jednolitej władzy państwowej, 
stwarza ogromne możliwości i pers“ 
pektywy rozwojowe. 

Wielki Stalin uczy nas jednak, że 
nie należy ulegać wierze w magicz- 
ną siłę najbardziej postępowej, so“ 
cjalistycznej formy organizacji poli 
tycznej. Niewątpliwie nowa ustawa 
czyni z Rad Narodowych postęnowś, 
socjalistyczną formę organizacji po 
litycznej mas pracujących. I o tym 
właśnie, że Rady Narodowe — to 
tylko forma organizacji, postępowa, 
konsekwentnie demokratyczna, socja 
listyczna forma, ale jednak tylko 
torma organizacji, należy pamiętać. 

Obecnie wszystko zależy od tego, 
jaką treść wleje się w tę formę. 

Sedno sprawy polega na tym, że- 
by Rada Narodowa służyła kon 
sekwentnie klasie robotniczej, chłop* 
stwu, inteligencji pracującej, toro" 
wała drogę ludowi polskiemu, drogę 
do socjalizmu. 

W imieniu Komitetu Łódzkiego Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej wyrażam niezłomne przekona” 
nie, że wybrane przez was Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej nie za- 
wiedzie łódzkiej klasy robotniczej, 
nie zawiedzie robotniczej Łodzi, że, 
mając przed oczyma wielki przykład 
władzy radzieckiej, nie ustanie w pra 
cy nad powiązaniem się z najszerszy 
mi masami pracującymi naszego 
miasta. i 

W imieniu Komitetu Łódzkiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej wyrażam przekonanie, że wy 
brane dziś Prezydium potrafi z po- 
trzebnym uporem i konsekwencją 
walczyć z chorobą biurokratyzmu i 
dygnitarstwa, która jeszcze toczy 
niektóre ogniwa naszego aparatu, po 
trafi położyć kres lekceważeniu po“ 
trzeb i spraw ludzi pracy, że zapali 
do służby w interesach ludu cały 
podległy sobie aparat, że uczyni z te 
go aparatu sprawne narzędzie w 
walce o interesy klasy robotniczej, 
o interesy ludu, o interesy naszego 
narodu, że przekształci ten aparat 
w niezawodny instrument walki z 
wrogiem klasowym, z pozostałościa 
mi klas kapitalistycznych, z reakcją, 
z dywersyjnymi agenturami imperia 
listycznych podżegaczy wojennych. 

W imieniu Komitetu Łódzkiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej wyrażam giębokie przekonanie, 
że wybrane dziś Prezydium i cała 
Rada Narodowa potrafi zadbać © 
codzienne troski obywateli naszego 
miasta, o rozwój naszego przemysłu, 
handlu i transportu, o należyte za- 
opatrzenie naszego miasta w artyku 


i publicznego, o rozwój szkolnictwa 


wszystkich 


miasta, wciągając w prace te tysiące 
i tysiace obywateli naszego miasta 
— przodujące robotnice i robotni- 
ków, inżynierów, nauczycieli, ludzi 
nauki i sztuki, ludzi oddanych bez 
granicznie sprawie, o którą walczy- 
my, sprawie socjalizmu. 

Tylko przez najściślejsze powiąza” 
nie z klasą robotniczą, z ludem pra 
cującym, tylko pomne wskazań Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej tow. Bole- 
sława Bieruta, tylko korzystając z 
nauk Wielkiego Stalina, tylko wzo“ 
rując się na przykładzie pracy Rad 
w pierwszym na świecie kraju socja 
lizmu — Związku Radzieckim — 6 
brane dziś Prezydium oraz Rada Na 
rodowa spełnić potrafią postawione 
przed nią wielkie historyczne zadanie 
i przystosować działalność Rady Na 
rodowej do bliskich wyborów, w któ 
rych ludność naszego miasta na pod 
stawie demokratycznej ordynacji wy 
borczej wybierze swoją władzę. 

W imieniu Komitetu Łódzkiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej życzę nowoobranemu  Prezy* 
dium oraz Radzie Narodowej sukce- 
sów w walee i pracy, w Służbie kla- 
sy robotniczej, w służbie. ludu, w 
pracy nad rozwojem i rozkwitem po 
litycznym, gospodarczym i kultural- 
nym naszej robotniczej, czerwonej 
Łodzi. 

Niech żyje Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza — przewodniczka 
naszego narodu! 

Niech żyją Rady Narodowe — nie 
zawodny oręż w walce naszego ludu 
o socjalizm! 

NIĘCH ŻYJE PREZYDENT RZE- 
CZYPOSPOLITEJ TOW. BOLE- 
SŁAW BIERUT! 


Długo brzmiały oklaski po prze-| Ginsbert, na sekretarza 
Następnie | Rady — tow. Wróblewski, na człon 


mówieniu tow. Wojasa, 


rowołano komisję. skrutacyjną, w 
skład której weszli: tow. Wincenty 
Kaźmierczak, tow. Stanisław Kopac- 


ki i tow. Antoni Warda, Przedsta- 
wiciel Komisji oznajmił zebranym, 


że złosują w tajnych wyborach rad- 
ni byłej MRN. W imieniu wszystkich 
klubów politycznych — PZPR, ZSL, 
SD i SP — tow. Duniak zgłosił nastę 
pujące kandydatury: - 


Przewodniczący Rady Narodowej, 
znany działacz polityczny na naszym 
terenie, dotychczasowy prezydent Ło 
dzi — tow. Marian Minor, I wice- 
przewodniczący, działaczka politycz 
na i społeczna, były starosta tow, 
Maria Mikołajczykowa, drugi wice* 
przewodniczący — pełniący dotych- 
czas funkcję wiceprezydenta Łodzi — 
tow. Edmund Bugajski, trzeci wice- 
przewodniczący — pełniący do obec- 
nej chwiłi funkcję dyrektora Zarzą” 
du Miejskiego — tow. Adam Gins- 
bert, sekretarz Prezydium Rady Na 
rodowej = tow. Edward Wróblewski, 
oraz członek Prezydium Rady Naro 
dowej — tow. Regina Gerlecka, peł- 
niąca dotąd obowiązki naczelnika 
Wydziału Kuratorium Okręgu Szkol 
nego w Łodzi. Pozostałych członków 
Prezydium Rady Narodowej w Łodzi 
kluby radnych wybiorą na jednym z 
najbliższych posiedzeń Rady Naro- 
dowej. 

W głosowaniu wzięli udział wszys” 
cy radni, Po obliczeniu głosów prze 
wodniczący sesji, tow. Kubiak 
odczytuje wyniki głosowania. 

Jednogłośnie wybrany został na 
przewodniczącego Rady Narodowej 
-w Łodzi — tow. Marian Minor, na 
wiceprzewodniczących — fow. Miko* 
łajczykowa, tow. Bugajski, tow. 
Prezydium 


— 


ka Prezydium — tow. Gerlecka. 

Wśród burzy oklasków głos zabie 
ra tow. Minor. 

— W imieniu nowowybranego Pre 
zydium Rady Narodowej w Łodzi 
składam serdeczne podziękowanie 
łódzkiej klasie robotniczej za zaufa 
nie, jakim mnie obdarzyła. Walka © 
realizację zadań Planu  Sześciołet- 
niego, planu budowy fundamentów 
socjalizmu w Polsce, nakłada wiel- 
kie obowiązki na organa jednolitej 
władzy państwowej. Aby im spro“ 
stać — należy zmienić dotychczaso” 
wy styl pracy, zwiększyć operatyw* 
ność, silniej powiązać się z masa 
mi, Przed nami stoją wielkie proble 
my, usunięcia pozostałości ustroju 
kapitalistycznego w dziedzinie gospo 


«darki mieszkaniowej, służby zdrowia, 


opieki nad matką i dzieckiem, rozbu 
dowy sieci wodociągów i kanalizacji. 
Ote najpilniejsze zadania Łódzkiej 
Rady Narodowej. Będą one realizowa 
ne zgodnie z interesami kłasy robot- 
niczej. 

— Proszę tow. Zambrowskiego, by 
przekazał Komitetowi Centralnemu 
naszej Partii i jej Przewodniczącemu 
tow. Bierutowi — zapewnienie, że 
będziemy wcielali w życie praktykę 
budownictwa socjalistycznego, wzo 
rując się na osiągnięciach wielkiego 
Związku Radzieckiego I nauce Leni- 
na — Stalina. Oklaski towarzyszyły 
ostatnim słowom tow. Minora, 

Następnie uchwalono tekst depe' 
szy do towarzysza Bolesława Bieruta. 

Odśpiewaniem „Międzynarodówki“ 
zakończono wczorajszą sesję Rady 
Narodowej w Łodzi, sesję, która sta 
nie się faktem przełomowym w hi— 
storii naszego miasta, w historii po” 
głębiania władzy lugjowej w naszym 
kraju. 


do redakcji organu CK Wszechzwiąte 
kowego Leninowskiego Komunistycze 
nego Związku Młodzieży (Komsomo»= 
łu) — „Komsomolska Prawda” z oka 
zji 25 rocznicy ukazania się pierw- 
szego numeru tego pisma, 
„Komsomolska Prawda” — czyta* 
my m, in. w depeszy — bojowy or- 
gan przodującej młodzieży światła — 
leninowskiego Komsomołu — jest dla 
całej młodzieży walczącej © pokój 1 
lepsze życie, serdecznym przyjacia- 
lem i doradcą w codziennej walce i 


pracy. 

Od „Komsomolskiej Prawdy”, wier 
nego pomocnika Partii Bolszewickiej 
i Komsomołu, uczymy się, jak móbil- 
lizować młodzież | wychowywać Ją 
ną świądomych budowniczych socja* 
lizm 

W dniu Waszego Święta, w dniu 
święta całej młodzieży radzieckiej, 
młodzież polska życzy Wam dalszych 
sukcesów w pracy, dla dobra młode- 
go pokolenia całego Świata, które w 
Waszej wielkiej Ojczyźnie i w Kom- 


somole widzi serdecznego, niczawod= 


nego przyjaciela I przywódcę w wał 
ce o lepsze życie młodzieży, © pokój 


i socjalizm”. 


Sukcesy wojsk 
narodowo-wyzwoleńczych 


na Filipinach 


NOWY JORK (PAP), — Prasa a” 
merykańska -w depeszach z Filipin 
donosi o nowych zwycięstwach armii 
narodowo = wyzwoleńczej „Hukbala* 
hap“, która zajmuje wciąż nowe po” 
łacie kraju. Zaciekłe walki trwają 
również w Środkowej i południowej 
części wyspy Luzon oraz na. wielu 
innych wyspach. 

Prasa amerykańska przytacza wia 
le wypadków przejścia żandarmerii 
na stronę powstańców, wskutek cze- 
go została ona ostatnio wcielona do 
regularnej armii, która, zdaniera kół 
rządowych i misji . amerykańskiej, 
jest jedynym oparciem prezydenta 
Filipin — Quirino. 


ły spożywcze i masowego użytku, o 
rozwój budownictwa mieszkaniowego 


stopni, 0 rozkwit życia 
kulturalnego i politycznego naszego 


AGITATORZY w WALCE 


O SOCJALISTYCZNĄ DYSCYPLINĘ PRACY 


Z dniem 17 bm. weszła w życie ustawa o za 
bezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy. 
Na terenie całego kraju, na specjalnie zorga- 
nizowanych zebraniach grup związkowych, za- 
poznały się z treścią ustawy załogi fabryk ko 
palń i hut, pracownicy instytucji i urzędów. 

Na wszystkich zebraniach załogi przyjęły 
wprowadzenie ustawy w życie z wielkim zado 
woleniem — jako skuteczny środek w walce z 
notorycznymi łazikzmi. 

Uchwalenie ustawy przez Sejm, przyjęcie jej 
z pełną aprobatą przez masy pracujące naszego 
kraju nie rozwiązuje samo przez się zagadnie 
nia całkowitej likwidacji nieusprawiedliwio- 
nych nieobecności w pracy, spóźnień i niedbałe 
go wykonywania swych obowiązków. Towarzysz 
Łenin uczy — „trzeba utrwalić to, cośmy sami 
zdobyli, cośmy zadeklarowali, omówili, nakreśli 
Ii — umocnić w trwałych formach codziennej 
dyscypliny pracy. Jest te najtrudniejsze, lecz 
zarazem najwdzięczniejsze zadanie, albowiem 
dopiero rozwiązanie go dą nam socjalistyczny 
ład”, 

Ustawa o zabezpieczeniu socjalistycznej dys- 
cypliny pracy — to wielka zdobycz w ręku kla 
sy robotniczej. Konsekwentna realizacja usta- 
wy w stosunku do zatwardziałych łazików, bez 
względna walką z wszelkimi przejawami nieuja 
wniania i „tuszowania* absencji i spóźnień, to 
naczelne zadania. jakie stoją przed organizacja 


mi partyjnymi, dyrekcjami przedsiebiorstw i ra , 


dami zakładowymi, 


Aby ułatwić realizację ustawy we wszyst- 
kich przedsiębiorstwach i urzędach, winna być 
prowadzona przez agitatorów i świadomych 
przodujących pracowników bezpartyjnych 
wzmożona praca wychowawcza, mająca na ceiu 
podniesienie świadomości wśród ogółu pracują- 
cych. Szczególna rola w tej pracy przypada agi 
tatorom. Agitatorzy partyjni mają bogate do- 
świadczenia w walce z abseneją i łazikostwem. 
W wyniku pracy uświadamiającej agitatorów, 
w wielu zakładach (jeszcze przed wejściem u- 
stawy w życie) zjawisko absencji zostało nie- 
mal całkowicie zlikwidowane, a wielu spośród 
byłych łazików, pod wpływem szczerej i przyja 
cielskiej rozmowy agitatora, zmieniło radykal- 
nie swój stosunek do pracy — są dzisiaj wzoro 
wymi i przodującymi pracownikami. 

Obowiązkiem agitatorów jest dotrzeć do każ 
dego pracownika, szczególnie da tych, którzy 
lekceważąco traktują pracę i swoje „obowiązki. 
Agitatorzy winni zapoznać ich z treścią. ustawy 
oraż z uchwałą Rady Ministrów, określającą 
przypadki usprawiedliwionych nieobecności w 
pracy, warunki i tryb usprawiedliwienia nieo- 
becności. Gruntowne zapoznanie się z postaną 
wieniami ustawy pozwoli zrozumieć jej cel i zna 
czenie, 

Pracownicy, wyróżniający się nienaganną 
dyscypliną pracy. w ciągu trzech lat kolejnych, 
w myśl ustawy winni być przedstawiani do od 
znaczeń państowych i nagród. Fakt ten posiada 
gieboką wymowę — świadczy, iż w Polsce Ludo 


wej praca jest sprawą ozci i honoru. Tych, któ 
rzy łamią dyscyplinę pracy, którzy opuszczaj% 
pracę bez przyczyn i usprawiedliwienia, spoty- 
ka nie tylko kara porządkowa i sądowa, lecz 
wzgardą i napiętnowanie ze strony towarzyszy 
pracy — kara słuszna i.sprawiedliwa, 

Na konkretnych przykładach swojego zakła- 
du, oddziału czy brygady agitator winien wska 
zać, jaką szkodę przynosi pracownik nieobec- 
nością, czy opóźnieniem —  dezorganizuje pra 
cę, zmusza do dodatkowego wysiłku towarzy 
szy, którzy wykonują za niego pracę. Nieobec 
ność w pracy — to strata cennych godzin, to 
w konsekwencji niejednokrotnie niewykonanie 
planu produkcyjnego przez zakład. 

Socjalistyczna dyscyplina pracy polega nie 
tylko na systematycznym uczęszczaniu i niespó 
znianiu się do pracy, socjalistyczną dyscyplina 
pracy, to świadomy stosunek do pracy, należyte 
wykonywanie swych obowiązków, to 480 minut 
dnia roboczego, poświęcone wyłącznie produk 
cji, te wydajniesza praca i lepsza jakość wykony 
wanej produkcji. Agitatorzy w swej walce o so 
cjalistyczną dyscyplinę pracy nie mogą zapomi 
naó, że zagadnienie to należy łączyć z kształt 
waniem wśród mas socjalistycznego stosunku 
\do pracy. Przykład osobisty agitatora, sumienne 
i wzprowe wykonywanie przez niego obowiąz 
ków zawodowych, systematyczna praca politycz 
no - uświadamiająca, jest obok ustawy, skutecz 
ną metodą i formą walki o socjalistyczną dyscy 
plinę pracy. y T, P, 


Kady Narodo 
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Ustawę o radach narodowych, ja- 
ko jednolitych organach władzy pań 
sbwowej Polski Ludowej rozpatry- 
wać należy na tle okreslonej sytu= 
acji politycznej — wewnętrznej i 
międzynarodowej, w której żyjemy i 
działamy, a więc z punktu widzenia 
jej dojrzałości i celowości dla reali- 
-zacji zadań, jakie przed nami stoją. 

Sytuację polityczną Polski Ludo- 
wej określają dziś następujące zasad 
nieze fakty: , 

1 po przeprowadzeniu reformy 

rolnej i unarodowieniu wiel- 
kich i średnich zakładów przemysło- 
wych, transportu, banków i t. d. prze 
prowadziliśmy zwycięsko odbudo- 
wę naszej gospodarki narodowej — 
wykonaliśmy przedterminowo Plan 
-8-letni, przystąpiliśmy korzy- 
stając szeroko z doświadczeń 1 
pomocy Związku Radzieckiego — do 
realizacji pierwszego roku Planu 6- 
letniego — wielkiego planu rozbu- 
dowy i przebudowy — planu budo” 
wy podstaw socjalizmu w naszym 
kraju, 

Okrzepła gospodarczo L kultural 
nie Polska Ludowe, krocząc zdzcy- 
dówanie, na czele z klasą robotni- 
czą i jej Partią, dregą budowy no- 
wego socjalistycznego ustroju spo- 
łecznego, 

NAJSZERSZE MASY LUDU POL- 
SKIEGO Z KAŻDYM DNIEM GŁĘ- 
BIEJ PRZEKONYWUJĄ SIE O 
WYŻSZOŚCI USTROJU LUDOWO - 
DEMOKRATYCZNEGO NAD U- 
STROJEM  KAPITALISTYCZNO - 
OBSZARNICZYM POLSKI PRZED- 
WRZEŚNIOWEJ 


P jednocześnie. pod działaniem 
ciemnych sił imperializmu an= 
glosaskieęgo i ciemnych sił reakcji 
zachodnio - ettropejskiej, pogłębia się 
rozdział świała na dwa obozy: obóz 
pokoju i postępu, ostoją, wodzem i 
natchnieniem którego jest Związek 
Radziecki i Wielki Stalin oraz obóz 
wajny, do którego chcą wepchnąć 
ludzkość kmperialiści amerykańscy. 

Oglądając się na wojnę i pomoce 
imperialistów zachodnich, rozbite 
lecz niedobite elementy kapitalis- 
tyczno obszarmicze w naszym kra- 
ju oraz bogacze i spekulanci wiejscy 
stawiają rozpacziiwy opór naszemu 
marszowi po drodze walki o pokój, 
postęp i socjalizm, przebiegle zmie- 
niają formy tego oporu, by łatwiej 
wprowadzić w błąd bardziej zacofa- 
ne warstwy mas ludowych. 

Lecz cała ta różnorodna i różno= 
"barwna, kosmopolityczna reakcja poł 
ską jest coraz bardziej izolowana w 
jej walce przeciw wszystkiemu co 
nowe, świeże i wiodące naród polski 
ku lepszej przyszłości, 


Budowa podstaw 
socjalizmu w Polsce 


BUDOWA PODSTAW SOCJALIZ- 
MU W POLSCE — rozstrzygający 
krok ku pełnemu i ostatecznemu spo 
łeczaemu wyzwoleniu mas pracują- 
eych miast į wsi z przekleństwa u- 
stroju kapitalistycznego — oto histo- 
ryczne zadanie, jakie klasa robotni- 
cza, przewodnia siła narodu — pò- 
stawiła dziś przed sobą i władzą lu= 
dową, którą sprawuje w sojuszu z 
pracającym chłopstwem. 

Dalsze wzmocnienie naszej wła- 
dzy judowej, naszego państwa, przez 
stworzenie jednolitych organów wła- 
dzy państwowej w terenie, przez 
głębsze i wszechstronne powiązanie 
ieh z najszerszymi masami pracują- 
cymi w celu jeszcze większego przy- 
ciągnięcia tych mas do bezpośrednie- 
go, aktywnego i stałego udziału w 
rzątlzeniu krajem — z pełną świado- 
mością spełnionego wobec swego 

państwa 1 siebie samych OBOWIĄZ: 
RU — posłada dla realizacji tego za- 
dania najistotniejsze znaczenie. 

Posiada ono w szczególności zna- 
czenie: 


1 dla coraz skuteczniejszej i szer 
szej walki o pokój, przeciw 
przestępczym knowamiom  podżega- 
czy wojennych — jako naczelnego 
zadania ludzi pracy całego swiata, 
skupionych w tej walce wokół wiel- 
kiezżo Związku Radzieckiego 


we jako | 


z 


ich rola i zadamia | 


Skrót przemówienia wicepremiera tow. Aleksandra Zawadzkiego, 


2 dla sprawniejszego torowania 
drogi zwycięskiemu pechode- 
wi w naszej gospodarce narodowej 
w mieście i na wsi form soejalistycz- 
nych (państwowych i spółdzielczych), 
stanowiących podstawę ekonomiczną 
oraz źródło siły i rozwoju Polski Lu- 


dowej 
3 dłą umocnienia 1 pogłębienia 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
który stanowi i stanowić będzie fun- 
dament władzy ludowej w Polsce 


4 dia skuteczniejszego i wszech- 

stronniejszego — „poprzez ma- 
sy pracujące“ —j „dla mas pracują- 
oych” (Lenin) — spełnienia przez wła 
dzę ludową jej społeczno - politycz- 
nych, gospodarczych, administracyj- 
nych i wychowawczych funkcji dy- 
ktatury proletariatu, 

Dzięki przeprowadzonej przez Usta- 
wę z dnia 19. 4. 1950 r. reformie, ra 
dy narodowe w swej nowej roli or= 
ganów jednolitej władzy państwo- 
wej pogłębiać będą dalszy proces 
kształtowania się i utrwałania wła- 
dzy ludowej w Polsce, w formach 
najbardziej sprzyjających naszemu 
zwycięskiemu marszowi do socjaliz= 
mu. 


Cele przeprowadzonej 
> reformy 


ZNACZENIE REFORMY polega na 
tym, że uwielokrotni i pogłębi ona 
spójnię władz Polski Ludowej z naj- 
szerszymi masami, spotęguje siłę i au 
torytet naszego Państwa, oznaczać 
będzie konsekwentną realizację „rzą 
dów ludu, sprawowanych przez 5am 
lud". (K. Marks). (Oklaski). 

WZMOCNIENIE WŁADZY LU 
DOWEJ PRZEZ JEJ DALSZĄ I 
DOGŁĘBNĄ DEMOKRATYZA- 
CJĘ, PRZEZ WZROST AKT) W 
NOŚCI I UDZIAŁU W NIEJ 
MAS PRACUJĄCYCH — TO 
NACZELNY SENS PRZEPRO- 
WADZONEJ U NAS REFORMY. 

Naczelnym powołaniem rad naro- 
dowych jako organów jednolitej wła 
dzy państwowej jest spelnienie do 
końca tych zadań, jakie przed pol- 
ską klasą robotniczą i narodem pol- 
skim otworzyła Wielka Socjalistycz- 
na Rewolucja Październikowa i histo 
ryczne zwycięstwo bohaterskiej Ar- 
mii Radzieckiej nad hitleryzmem, ja 
kim początek na ziemi polskiej dała 
Krajowa Rada Narodowa | PKWN, 
jakie stoją na porządku dziennym 
przeżywanej przez nas epoki zwycię 
skiego marksizmu - ieninizmu, EPO- 


KI, KTÓREJ SZTANDAREM JEST 


LENIN=STALAN. (Oklaski). 

Wskutek współistnienia w Polsce 
Ludowej, obok terenowych rad naro 
dowych, organów reprezentujących 
centralną władzę rządową, w prak- 
tyce formalnie tylko uzależnionych 
od nadzorczych i kontrolnych funkcji 
rad narodowych, dotychczasowe ra- 
dy dość często ograniczały swe funk 
cje do samorządu terytorialnego, z 
dużym obciążeniem starego, przed- 
wojennego pojmowania tej ich roli 
samorządowej, 

Organa administracji państwowej 
nie umiały należycie sprzyjać ini- 
cjatywie i aktywności rad i dość 
często wykazywały tendencję do nie 
zależności od rad, a nawet spycha- 
nia ich na boczny tor. 

O wypaczeniach charakteru rad 
narodowych, o tym. że w wielu wy- 
padkach nie potrafiły ońe spełniać 
swych zadań wciągania mas pracu- 
jących do udziału w rządzeniu pań- 
stwem, stanowiła również wzmożoe 
ne przenikanie dezorganizującego 
wpływu żywiołu drobnomieszczań= 
skiego, wyciskającego swe piętno na 
działalności wielu rad w pierwszych 
latach ich istnienia. 

„Oczywiście — mówi Lenin — 
że drobnomieszczański żywioł 
dezorganizacji (który podczas 
wszelkiej 'rewołucji proletariac- 
kiej niechybnie się ujawni w tym 
lub innym stopniu, a podczas na 
szej rewolucji, wskutele drobno- 
mieszczańskiego charakteru kra- 
ju, jego zacofania i następstw 
reakcyjnej wojny ujawnia się ze 
szczególną siłą), nie może nie 17y 
sisnąć swego piętna także na ra 
dach." 


Braki i niedociągnięcia 
dotychczasowych rad 
narodowych 


O wypaczeniach charakteru do- 
tychczasowych rad narodowych | nie 
dociągnieciach w ich pracy stano- 
wiły również przez długi czas zasad- 
nicze wady w ich składzie socjal- 
pym i stylu ich pracy. 

Oczywiście, po zajęciu się przez 
Radę Państwa i Partię po Sierpnio- 
wym Pienum KC, a w szczególności 
po Kongresie Zjednoeczeniowym i II 
Plenum KC Partii, na podstawie ana 
lzy terenu, sprawą struktury kliso- 
wej rad narodowych, sytuacja się 
poprawiła i dziś skład socjalny na- 
Szych rad wygląda lepiej, a tym sa- 
mym są one lepiej przygotowane do 
oczekującej je roli jednolitych orga- 
nów władzy państwowej, Jednak i- 
lość w radach robotników od warsz- 
tatu pracy, a także ilość bezpartyj- 


nych, kobiet, przedstawicieli młodzie 
ży oraz sprawa odmłodzenia składu 
rad jest nadal problemem. , 
Wśród podstawowych braków w 
działalności i stylu pracy rad należy 
wymienić następujące: 
1 rady narodowe nie umiały się 
głębiej powiązać z szerokimi 
masami pracującymi, nie dość żyły 
ich bolączkami bytowynt, nie dość 
dbały o rozwiązanie tych bolączek 


2 słabo pracowały wy wielu ra- 
dach ich komisje, które powin 
ny były odgrywać rolę głównych er 
ganów pomocniczych i kontrolnych 
rad, przygotowywać materiały i 
wnioski na plenum rady, współpra- 
cować stale z jej prezydium i t. d. 
3 wybitnie zły styl pracy wielu 
rad i ich prezydłów przejawiał 
się, w zupełnym częstokroć braku 
kontroli wykonania własnych uchwał 
oraz w niesystematycznym kierowa- 
niu radami į ich prezydiami niższe- 
go stopnia 
4 prezydią nie przygotowywały 
należycie i starannie obrad ple 
uum, nie pracowały w powiązaniu z 
komisjami rady, częstokroć zupełnie 
nie doceniały komisji rady 
prezydia pracowały głównie w 
oparciu o etatowego przewodni 
czącego i etatowych członków pre- 
zydium, nie aktywizowały radnych 
do pracy społecznej w radzie i na 
jej zlecenie, nie wiazały się w swej 
pracy z masowymi organizacjami 
społecznymi 
6 zły styl pracy wiełu rad po- 
wodował, że nie stały się one 
w pełni potężnym narzędziem klasy 
robotniczej i państwą ludowego w 
walee z biurokracją, dygnitarstwem, 
nadużyciem władzy, duszeniem kry- 
tyki i samokrytyki — w walce o Wy- 
chowanie nowego człowieka. 


Rady narodowe 
przechodzą do wyższego 
stopnia swych zadań 


Przy wszystkich jednak swych 
brakach i trudnościach, nasze rady 
narodowe, w oparciu o pomoc Partii 
klasy robotniczej, w zasadzie spelnia 
ły swe niełatwe zadania, umacniały 
się w waloe z reakcją, bandyckim 
podziemiem i mikołajczykowską a- 
genturą imperializmu anglosaskiego 
w walce ze spekulacją | wszelką dy- 
wersją wroga, godzącą w interes pań 
stwa ludowego, 

Ożywczym prądem przeszło przez 
nasze rady zjednoczenie klasy robot- 
niczej w grudniu 1948 r. 

Toteż rok 1949 I ubiegłe miesiące 
1950 r. stanowią okres decydujący w 
dojrzewaniu rad do roli, którą na- 
daje im ustawa o radach narodo- 
wych jako jednolitych organach wła 
dzy państwowej. 

Wyrosłe z historycznego czynu 
ERN, zrodzone przez walkę Iudu 
polskiego na tle epoki, którą otwo- 


rzyła wielka socjalistyczna Rewolu- 


cja Październikowa, nawiązujące 
swą walke w warunkach ujarzmio- 
nej Polski do nadciągającego ze 
wschodu zwycięstwa bohaterskiej gr 
mii Kraju Rad, kształtowane i krzep 
nące w trudnych latach odbudowy 
kraju i umacniania władzy ludowej, 
nasze rady narodowe przechodzą 
dziś do wyższego stopnia swych za 
dań, wchodzą w swą nową rolę, tę 
rolę, którą, realizując nauki Lenina 
i Stalina, wytkneła im przodująca 
myśl polityczna Partii klasy robotni 
czej. 

Rozgromienie wrogiej agentury 
WRN-u oraz ideowo - polityczne 
i organizacyjne rozbicie prawicy w 
byłej PPS i prawicowo - nacjonali 
stycznego odchylenia w byłej PPR— 
zjednoczenie klasy robotniczej na 
gruncie marksizmu - leninizmu, 

rozgromienie mikołajczykowskie- 
go PSL — agentury imperializmu 
anglosaskiego — zjednoczenie mas 
pracujących chłopstwa na gruncie 
idei pogłebiającego się sojuszu robo- 
tniczo - chłopskiego, jako podwali 
ny Polski Ludowej na jej drodze 
do socjalizmu, 

znaczne wyparcie elementów ka 
pitalistycznych i rozwój sił gospo 
darczych i społeczno - politycznych 
Polski Ludowej oraz wielki wzrost 
aktywności, dojrzałości politycznej 
i kultury mas pracujących, 

głębokie — wynikłe na gruncie 
tych przeobrażeń — zmiany w ukła 
dzie sił klasowych w Polsce i wzrost 
roli kierowniczej, siły i oddziaływa 
nia klasy robotniczej — hegemona 
naszej rewolucji — oto zasadnicze 
przesłanki dokonującej się u nas re 
formy ustroju władz państwowych, 
założonej w idei KRN. oto dlaczego 
TERAZ WŁAŚNIE reformę przepro 
wadzamy. 

Strażniczką - ciągłości historycznej 
kształtowania się organów władzy 
Polski Ludowej, 4 zarazem motorem 
walki rewolucyjnej i działania mas 
pracujących, przeobrażających na 
ład socjalistyczny ustrój i życie 
kraju oraz samych siebie — była i 
jest Partia klasy robotniczej, PZPR, 
kontynuatorka sławnych tradycji 
walk polskiej kłasy robotniczej, 


przedująca ideowo i politycznie siła 
naszego obozu demokratycznego, 
walczącego © utrwalenie władzy lu 
du prącującego w Odrodzonej Pol 
sce, o socjalizm (Oklaski), - 


Centralizm demokratyczny 
— naczelną zasadą władzy 
ludowej 


W swej treści klasowej i swych 
funkcjach, zarówno dotychczasowe 
rady narodowe, jak i administracja 
państwowa — były to organa wła 
dzy ludowej w Polsce. 

Ma jednak głęboką wymowę fakt, 
że ustawa o radach narodowych, ja 
ko jednolitych organach władzy pań 
stwowej oznacza przejęcie  (wchło 
nięcie) przez rady wykonawczych 
i zarządzających funkcji terenowych 
organów władzy, podporządkowa 
nych rządowi i jego resortom (okla 
ski). 

Dotychczas w konkretnych warun 
kach kształtowania się systemu đe- 
mokracji ludowej w Polsce, zaró- 
wno rady narodowe, jak i organa 
naszej administracji rządowej, wyra 
żały w swej działalności istotę pań- 
stwa nowego typu, spełniającego w 
swym rozwoju coraz skuteczniej fun 
keje dyktatury proletariatu. 


Towarzysz Stalin wskazał na 
następujące trzy strony  dykta 
tury proletariatu: pierwszą 
wykorzystanie władzy przez kla 
sę robotniczą dla  zgniecenia 
eksploatatorów oraz dla obro 
ny kraju: druga —wykorzystą 
nie władzy przez klasę robotni 
czą dla ostatecznego oderwania 
mas pracujących i eksploatowa 
nych od burżuazji I umocnienia 
sojuszu klasy robotniczej z ty 
mi masami, a przede wszystkim 
z chłopstwem i wciągania tych 
mas do budownictwa socjalisty 
cznego, trzecia — wykorzystanie 
władzy przez klasę robotniczą 
dla organizacji budownictwa so 
cjalistyeznego, 

Reforma nasza, jako reforma so 
cjalistyczna, oznacza konsekwentną 
rozbudowę tej istoty państwa demo 
kracji ludowej przez połączenie w 
radach narodowych, jako  jednoli 
tych organach władzy państwowej, 


funkcji uehwałodawczych 1 wyko 
nąwczych. : 
Lecz nasze rady,nie będą tylko 


sumą dotychczasowych rad i tereno 
wych organów rządowych. Będą o 
ne nowymi w swym wyrazie polity 
czno - ustrojowym organami władzy 
państwowej, sprawującymi swe fun 
keje na zasadach centralizmu demo 
kratycznego, łączącego sprężystą 
dyseyplinę państwa z rozwojem wa 
runków dla wyzwolenia się prężnej 
i twórczej inicjatywy miejscowej. 
Oto co mówi Lenin w tej sprawie: 
„Jesteśmy zwolennikami cen- 
tralizmu demokratycznego i 
trzebą jasno zrozumieć, jak bar 
dzo centralizm demokratyczny 
różni się z jednej strony od cen 
tralizmu biurokratycznego, z dru 
giej zaś strony od anarchizmu”... 
„Centralizm pojęty w sensie 
istotnie demokratycznym prze 
widuje poraz pierwszy w dzie 
jach stworzoną możliwość peł 
nego i wolnego od przeszkód. 
rozwoju nie tylko miejscowych 
właściwości ale miejscowej ini- 
cjatywy, różnorodności dróg, spo 
sobów, Środków posuwania się 
ku wspólnemu celowi". 


Przekształcenie naszych rad naro 
dowych w działające na zasadach 
centralizmu demokratycznego jedne 
lite organa władzy państwowej sta 
nowi dalszy wielki nasz krok na dre 
dze do socjalizmu, dalsze dobitne 
potwierdzenie faktu, że cała wła 
dza w naszym kraju należy do mas 
pracujących miast i wsi (oklaski) 

Rady mają być nie formalnym 
wyrazem samego faktu, że władza 
państwowa należy do mas pracują 
cych — rady mają organizować ma 
sy do zadań budownictwa socjali 
stycznego, do zadań rządzenia kra 
jem, być szkołą rządzenia dia milio 
nów. 

„Im mniej — mówi Lenin — 
organizacyjnego doświadczenia 
„posiada lud.. z tym większym 
zdecydowaniem nałeży się za 
brać de budownictwa organiza 
cyjnego samego ludu"... 

Te genialne słowa wielkiego nau- 
czyciela i wodza pracujących świa 
ta powinny stać się myślą przewo= 
dnią w pracy wszystkich rad naro 
dowych. W ten tylko sposób — 
przez bezpośredni udźiał milionów 
w rządzeniu krajem, co jest, jak 
mówi Tow. Stalin, owym „cudo 
wnym środkiem”, którym nie rozpo 
rządzą i nie może rozporządzać ża 
dne państwo burźnazyjne, — rady 
staną się organami ułatwiającymi 
przejście Polski Ludowej do Polski 
Socjalistycznej. Na tym polega ich 
wielka rola i znaczenie. 


Rozbudowa sojuszu 
robotniczo — chłopskiego 


Doniosłe znaczenie w naszym sy |iąc je przodującymi 


stemie demokracji 


te organa władzy państwowej w roz 
wijaniu sojuszu robotniczo ~ chłop 
skiego. a 

W wyniku reformy rady narodo 
we, a szczególnie gminne rady na 
rodowe, staną się transmisją do naj 
szerszych mas pracujących chłopów 
staną się na wsi ośrodkiem mobili 
zującym masy chłopskie do  socja 
kstycznej przebudowy wsi, skutecz- 
niej niż dotad potrafią uaktywnić 
pracującą wieś przeciwko bogaezom 
wiejskim. 


Rady narodowe kierują 
budownictwem 
socjalistycznym 


Ustawa o radach narodowych ja 
ko jednolitych organach władzy pań 
stwowej oznacza, że rady i ich pre 
zydia, kierując się w swej działal 
ności ustawami oraz wytycznymi 
rządu ludowego, przejmują całość 
zadań i odpowiedzialność za zwy 
cięskie budownictwo  socjalistycz 
ne, a zarazem całość władzy na 
swym terenie. 

Warunkiem spełnienia przez ra 
dy tej roli, jest uświadomienie so- 
bie przez nie swej nowej sytuacji, 
ustawienie się po nowemu w swej 
pracy i jej stylu. 

Trzeba dokonać maksymalnego 
wysiłku dla radykalnego usunięcia 
braków, które ujawniły się w do- 
tychczasowej pracy naszych 'rad te 
renowych wszystkich. szczebli. 

W szczególności należy od pierw 
szych chwil pracy nowych rad zwró 
cić uwagę: 

na dobry i najbardziej celowy po 
dział pracy w Prezydium Rady, 


na kolegialność i planowość pracy 
Prezydium, 

na dyscyplinę pracy, 
ną dyscyplinę pracy, 

na ścisłe przestrzeganie i kontro 
ię wykonania ustaw, dekretów i roz 
porządzeń rządowych oraz uchwał 
rady i jej prezydium, 

na stałe powiązanie z radami 1 Ich 
prezydiami niższego stopnia oraz 
systematyczne wychowąwcze kiero 
wanie ich pracą. 

U podstaw stylu pracy rad nara 
dowych winna znaleźć się nieza 
chwiana, zdecydowana 1 wnikliwa 
czujność rewolucyjna oraz krytyka 
i samokrytyka, jako podstawowa te 
ninowska - stalińowska metoda wy 
krywania i przezwyciężania wszel- 
kich wad i braków w pracy. 


Ścisła współpraca rad 
z masami pracującymi 


Decyditjące znaczenie dla podnie- 
sienia roli i autorytetu rad będzie 
miało ich powiązanie z najszerszymi 
maseami — przez organizowanie ich 
współpracy z radą, przyciąganie ich 
do zadań rządzenia krajem, stała 
troską o materialne i kulturalne wa 
runki ich bytu. 

Wróg klasowy Szuka i będzie szu* 
kał każdej szczeliny, przez którą 
mógłby przeniknąć do naszych orga- 
nów i aparatu rządzenia, każdego 
słabszego miejsca, skąd mógłby przy 
nosić szkodę państwu  ludowemu. 
Wrogowi jeszcze najłatwiej penetro 
wać wśród niedojrzałych politycznie 
warstw ludności, w szczególności na 
wsi, dzieki dużym  pozostałościom 
jej wielowiekowego zacofania. 


Walka z pozostałościami 
kapitalizmu na wsi 


„W. warunkach demokracji hu- 
dowej — mówił tow. Bierut — 
trwa i zaostrza się na wsi walka 
pomiędzy kapitalistami wiejski- 
mi, a chłopami mało- i rednio- 
rolnymi, Walkę tę toczy kapita- 
lista wiejski poprzez stosowanie 
lichwiarskich procentów za po% 
życzki, lichwiarski odrobek gza 

« wypożyczenie żywego lub mar- 
twego inwentarza, przechwyty- 
wanie kredytów 1 towarów prze- 
mysłowych, przeznaczonych dla 
chłopów pracujących, opanowy- 
wanie dołowych ogniw spółdzie]- 
cześci chłopskiej i administracji 
państwowej i samorządowej, 

Demokracja ludowa musi zia- 
mać tei wyzysk, mobilizująa 
chłopów biednych i średniorol- 
nych do walki przeciwko wyzy- 

skiwaczom.* 


Polepszyć skład socjalny 
rad! 


Qczyścić do końca rady narodowe 
z wszelkich wyzyskiwaczy i ich po- 
pleczników, złamać do końca wy- 
zysk drobnego i średniego chłopstwa 
ze strony kapitalistów wiejskich i 
spekulantów, mobilizując do tej wal- 
ki chłopstwo pracujące, zacieśnić na 
gruncie rad j całego systemu ich pra 
cy sojusz robotniczo - chłopski — oto 
jeno z podstawowych zadań rad na- 


zacjaliatycz 


rodowych, jako nowych, jednolitych / 


organów władzy państwowej, 
Zwracając stale uwagę na polepsza 

nie składu socjalnego rad, uzupełnia- 

Indźmi Polski 


ludowej będą | Ludowej — przodownikami pracy, 
miały rady narodowe jako jednoli 'nowatorami i racjonalizatorami 


a | 


ednolite organa władzy państwowej 


wygloszonego na uroczystym posiedzeniu Stołecznej Rady Narodowej w dniu 23 maja 1950 roku 


wej inteligencji, należy dbać o nale” 
żyty w nich udział bezpartyjnych 
robotników i chłopów oraz kobiet, 


Ogromna rola 
rad narodowych 
w walce o realizację 
Planu 6-letniego 


Wielka będzie rola rad w pracy È 
walce o polepszenie warunków byte 
mas pracujących. 

Wielka będzie rola naszych rad w 
zestawianiu naszych planów gospo” 
darezych oraz w walce o ich real 
cję. í: 


Reforma wpłynie na należyte po 
stawienie niedocenianych dotychczas 
dziedzin, jak gospodarka komunalna, 
mieszkaniowa, drobną wytwórczość; 
przedsiębiorstwa usługowe. Refor- 
ma ułatwi usunięcie biurokratyczno- 
kancelaryjnych metod pracy, która 
powodują zaniedbanie potrzeb tere” 
nowych. 

Troska o prawidłowe rozmieszcze- 
nie sił wytwórczych przejawiać się 
będzie w dążeniu do najbardziej ce- 
iowego podnoszenia poziomu okręgi 
gów i dzielnic gospodarczo zacofa+ 
nych, 


Zagadnienie warunków mieszkanie 
wych łudności pracującej — to je- 
den z centralnych problemów rozwo- 
ju naszej gospodarki narodowej. ! 


W perspektywach rozwoju nasza» 
go planowania terenowego, w mia- 
rę wzrostu doświadczenia kadr pia= 
nujących w wielkich miastach i wo- 
jewództwach, coraz bardziej będą się 
wzajemnie uzupełniać; imicjatywa 
terenowa z wytycznymi ogólno - kra- 
jowego pianowania, 

Nasze socjalistyczne plany gospo 
darcze są i będą skutecznie realizo 
wane, bo szerokie masy są ich uczest 
nikami i wykonawcami, bo poprzez 
współzawodnictwo, nowatorstwo i ra 
cjonalizatorstwo, akcję oszczędnościa 
wą i upłynnienie środków  obroto- 
wych, masy uruchamiają olbrzymie 
rezerwy, przyspieszające realizację 
tych planów, bo świadomie wypełnia 
ją i przekraczają te plany. Rady na- 
rodowe — potężna transmisja do 
mas — mogą w tej dziedzinie ode- 
grać ogromną rolę, poprzez większą 
mobilizację miejscowych rezerw, pa 
przez większą i troskliwszą opiekę 
nad przodownikamą pracy i ich ro- 
dzinami, Rady narodowe przy po- 
mocy społecznych komisji kontroil 
mogą odegrać poważną rolę w walce 
przeciwko sabotażowi gospodarcze- 
mu, przeciwko marnotrawstwu i na- 
ruszaniu socjalistycznej dyscypliny 
pracy, przeciwko wszełkim formom 
szkodnictwa į dywersji. 


Publiczne posiedzenia rad narodo 
wych, sprawozdawcze zebrania ną 
zakładach pracy, publikacje, ściślej« 
sze powiązanie się z terenowymi 0- 
gniwami Związków Zawodowych, 
Samopomocy Chłopskiej, ZMP, Ligi 
Kobiet i dziesiątki innych form sto- 
sowanych w zależności od warun= 
ków i potrzeb terenu, mogą w ogrom 
nym stopmiu przyśpieszyć i udoske- 
nalić realizację naszych planów ġo- 
spodarczych, a tą drogą przyczynić się 
do potłnoszenia materialnych i kultu 
ralnych warunków bytu mas pratu- 
jących. 


Wielkie będzie zadanie Warsz. 
Rady Narodowej w realizacji wska= ` 
zań tow. Biernta, wielka będzie rola 
Warszawskiej Rady Narodowej w 
dalszej odbudowie naszej Stolicy, od 
budowie, która stała się troską, spra 
wą honoru i dumy całego narodu. 
Swą rolę Stołeczna Rada Narodowa 
spełni tym skuteczniej 1 lepiej, im 
mocniej zwiąże się z dzielnicami ro- 
botniczymi i zakładami pracy, im 
więcej przejawi codziennego zaintere 
sowania warunkami bytu klasy ro 
botniczej, im szersze masy pracujące 
Stolicy przyciągnie do współrządze- 
nia nią, do współdecydowania o jej 
dalszym roswoju. (Oklaski), 


Nowe rady narodowe powinny 
stać się społeczno - politycznymi, pań 
stwowymi ośrodkami najlepszych, 
przemikniętych głębokim  patriotyz- 
mem ji miłością ku swej Ludowej Oj- 
czyźżnie, dążeń przewodniej siły na- 
rodu — klasy robotniczej oraz mas 
pracującego chłopstwa i naszej intes 
figencji pracującej, 


Pod sztandarem 
walki o pokój 
rady ziednoczą cały naród 


W swej roli patriotycznej i interna 
cjionalistycznej rady powinny stać 
się przewodnikami w milionowe ma- 
sy naczelnego hasła naszego czasy — 
HASŁA WALKI O POKRÓJ, przeciw, 
ko imperialistycznym  podżegaczom 
wojennym, hasła, którego światową 
ostoją jest wielki Związek Radziec- 
ki, a natchnieniem, drogowskazem— 
i sztandarem — WIELKI STALIN, 
(długotrwałe oklaski), 


> 


(Dalszy ciąg na str. ż<ciej) 


- W walce o socjalistyczną dyscyplinę pracy 


istniejące niedomagania trzeba natychmiast zlikwidować 


Wczoraj we wczesnych godzinach 
przedstawiciele Prokuratury Sądu 
Apelacyjnego w Łodzi oraz związ 
ków zawodowych przeprowadzili 
kontrolę w kilku zakładach pracy, 
sprawdzając, czy nowa ustawa © za- 
bezpieczeniu socjalistycznego stosun- 
ku do pracy została cał- wicie wpro 
wadzona w życie. Kontrola wykaza- 
ła, że ilość niensprawiedliwionych 
nieobecności i spóźnień od dnia 17 
b, m, zmniejszyła się znacznie, Jed- 
nocześnie stwierdzono jednak wiele 
braków w przeprowadzaniu kontroli 
obecności, braków, które powinny 
być jak najszybciej usunięte, 


Kontrola | 
w portierniach 


Ogromna większość robotników 
przychodzi do pracy © pół godziny 
wcześniej, Zarówno w Nowej Tkalni 
PZPB — im. Stalina, w Zakładach 
im, Strzelczyka, w PZPB Nr 8, jak 
iw A 24, na pół godziny przed roz- 
poczęciem pracy weszła na teren fa- 
bryczny większość robotników. Spóź 
nień jest coraz mniej, a już zupełnie 
rządko spotyka się takich spóźnial- 
skich, jak ob. Okrasa z Nowej Tkal- 
ni, który z powodu „zaspania* przy- 
szedł o półtorej godziny później, Nie 
pierwszy to zresztą tego rodzaju Wy- 
padek u ob. Okrasy, który cieszy się 
niepochiebną opinią łazika, 


W A-21 i Zakładach im. Strzelczy 
ka, gdzie zainstalowane są zegary 
kontrolne, majstrowie mają najlep- 
szy sprawdeian, kto z ich grupy spóź 
nif się lub w ogóle nie stawił się do 
oracy i przesyłają wykazy do dy- 
rektorów zakładu. W zakładach ba- 
wełnianych spóźnialscy pozostawia- 
'ą w portierni swe legitymacje, Trze 
ba jednak podkreślić wypadek, ja- 
ki miał kilkakrotnie miejsce w No- 
wej.Tkalni, gdzie kilku spóźnionych 
nracowników biurowych przebiegło 
przez portiernię, nie zostawiając le- 
gitymacj, Tego rodzaju samowolę 
trzeba od razu zlikwidować: Należy 
podkreślić, że nowa ustawa dotyczy 
zarówno pracowników fizycznych jak 
| umysłowych i wszyscy jednakowo 
podpadają pod jej przepisy. 


*.Na ogół w portierniach panuje po- 


rząiek. Należało by tylko zwrócić u- | sporządzono zaledwie dwie decyzje. | 


wagę na konieczność ezanotowania 
przy każdej legitymacji — ilości mi- 
nut spóźnienia, co w Nowej Tkalni 
zaczęto stosować dopiero wczoraj. 
Trzeba też koniecznie uregulować cze 
gary w Zakładach im. Strzelczyka, 
gdzie niektóre idą za wcześnie, inne 
spóźniają się, 


- Opinie i prołtokóły 

Jak przebiega w dalszym ciągu 
kontrola obecności? 

W Nowej Tkalni już od g. 5,30 maj 
strowie kontrolują stan obecności na 
swych partiach. Majster Kazimier- 
czak odnotował naprzykład wezo- 
raj, jak i w dni poprzednie 100 pro- 
cent obecności. U salowego Ulmana 
brakowało 3 tkaczy. Meldunki na- 
pływają do dyrektora tkalni, tak że 
we wczesnych godzinach ma on już 
dokładny obraz stanu obecności. 

Wypadki nieobecności opiniowane 
są wespół z przedstawicielami rady 
zakładowej, Przeglądamy opinie i de 
cyzje, spoczywające już w teczce re- 
ferenta personalnego tow. Załom- 
skiego. 31 nieobecności usprawiedli- 
wiońo na podstawie przedłożonych 
wiarogodnych zaświadczeń i doku- 
mentów, 37 pracownikom udzielono 
nagany za opuszczenie jednego dnia. 
Do kary pieniężnej kwalifikuje Się 
dotychczas ob. Kołodziejczyk, który 
opuścił bez usprawiedłiwienia pracę 
od 10 do 20 bm. Oczywiścię podle- 
ga on karze potrącenia e należnego 
mu wynagrodzenia dopiero od 17 b. 
m. (od dnia wejścia w życie Usta- 
wy), te znaczy za 3 dni. 

Natomiast w Zakładach im, Strzel- 
czyka kontrola nieobecności przebie- 
ga dość opieszale, Referent personał 
ny otrzymuje dane, dotyczące obec- 
ności dopiero następnego dnia. W 
PZPB Nr 8 sporządzanie opinii i de- 
cyzji także jest poważnie zaniedba- 
ne. Dość powiedzieć, że dotychczas 


Nie możńa więc mówić o udzielaniu 
nagan i stosowaniu kar, jeżeli powo- 
łane do tego czynniki bagatelizują 
sobie tę sprawę, 

Wręcz źle wygląda sytuacja w 
A-21. Dotychczas nie analizuje się 
tu zupełnie powodów spóźnień t nie- 
obecności. Formalnie nowa ustawa 
nie została tutaj wogóle zastosowa- 
na. Przyczyną jest chwilowy brak 
naczelnego dyrektora i kierownika 
personalnego w A-21. Nie dziwnego 
więc, że nototyczni spóźnialscy, któ- 
rzy w ciągu pierwszych dni prawie 
nie opóźniałi się, teraz znów zaczy- 
nają się spóźniać. 

Zadania 
rady zakładowej . 
i organizacji partyjnej 

Aparat związkowy w poszczegól- 
nych eakładach przygotował załogę 
do przyjęcia nowej ustawy, chociaż 
w PZPB Nr 8 naprzykład akcja ta 
przeprowadzona była nieco po cza- 
sie. W każdym razie załoga na ogół 
orientuje się, na czym polega nowa 
ustawa i przyjmuje ją z uznaniem. 

Organizacja partyjna w Nowej 
Tkalni, na której czele stanął ener- 
giczny sekretarz tow. Nowicki, prze- 
niosła tekst nowej ustawy do wszyst 
kich partyjników, omawiając poszeze 


gólne paragrafy nawet na szkoleniu 
partyjnym. W stosunku do partyjnia 


ków spóźniających się lub opuszeza- 
jących pracę wyciągane są surowe 
konsckwencje partyjne. Tow. Rogal- 
ska np. otrzymała ostrą naganę za 
spóźnienie się do pracy. Mimo do- 
statecznego przygotowania załogi za- 
równo mężowie zaufania jak grupo- 
wi i agitatorzy powinni jednak w dal 
szym ciągu podnosić świadomość 
wśród robotników i pracowników u- 
mysłowych, czuwać nad szybką 
i sumienną kontrolą obecności oraz 
nad sporządzaniem protokółów. 


Wczorajsza kontrola stwierdziła, 
że brak jeszcze dostatecznego zro- 
zumienia dla ważności nowej ustawy 
wśród kierowników zakładów im. 
Strzelczyka i w PZPB Nr 8, i że w 
A-21 na przykład, ani organizacja par 
tyjna, ani rada zakładowa nie zatrosz 
czyły się o wprowadzenie w życie 
nowej ustawy. 

Fakty, ujawnione w wymienionych 
wyżej zakładach, powiny być prze- 
strogą dla innych. Ustawa o gabez- 
pieczeniu socjalistycznego stosunku 
do pracy weszła w życie już od 17 
bm. i winna być ściśle przestrzega- 
na, Istniejące zaniedbania trzeba na- 
tychmiast zlikwidować, 

(sam) 


NF 144 


Rady Narodowe, ich cele i zadania 


Dokończenie przemówienia wicepremiera 
tow. Aleksandra Zawadzkiego 


(Dalszy ciąg ze str, 3-63) 


Stałe wzmacnianie państwa ludo- 
wego stanowić będzie nasz istotny 
wkład w dzieła walki o pokój, żak 
każde nasze osiągnięcie w walce © 
pokój stanowić będzie krok naprzód 
w umacnianiu się naszego Państwa 
ludowego. 

Widzimy to na przykładzie prowa 
dzonej obecnie akcji podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim. Akcja ta jed 
noczy wokół naszego Rządu Ludowe 
go i Partii klasy robotniczej wszyst- 
kich ludzi dobrej wołi, wszystko, cu 
jest w naszym społeczeństwie zdro- 
we, troszczące się o swój kraj i jego 
losy, miłujące swój naród i swą Oj- 


czyznę — t. j. ogromną i decydującą. 


większość narodu polskiego, a ujaw- 
nia i demaskuje jednostki utykające 
pa manowcach, w  nieuleczainym 
małkontenctwie, nienawidzące wszyst 
kiego, co robotnicze, chłopskie, lu- 
dowe, gotowe w imię swych ego- 
istycznych interesów do zdrady i wy. 
sługiwania się imperialistom, usiłu- 
jące gdzie się da, fałszywą plotką i 
dywersją polityczną, podważyć jedna 
myślność mas ludowych w sprawie 
walki o pokój, 

Przeszło 12 milionów podpisów, ze 
branych w krótkim czasie pod Ape- 
lem Sztokhotmskim — to godna od- 
powiedź naszego ludu podżegaczom 
T-"onnvm. ich agenturom i popiecz- 
nikom, (Oklaski). ` 

Nowe rady powinny stać się nie 
tylko grabarzami wszystkich pań- 
stwowo - ustrojowych przeżytków i 
pozostałości burżuazyjno - obszarni- 
czej Polski przedwrześniowej, ale i 
ośrodkiem nieprzejednanej walki 2 


współczesną, nikczemną i przegniłą 
ideologią burżuazyjną, ideologią pe- 
symizmu i wojny, ucisku i wyzysku 
mas pracujących i narodów kolonial- 
nych, kosmopolityzmu i nacjonaliz- 
mu, fałszu i harmonii interesów wy* 
zyskiwanych z wyzyskiwaczami ¿ 
watykańskiego jezuityzmau oraz ośtoč 
kiem walki z wszelkim pojednaw= 
czym stosunkiem de penetracji tej 
ideologii w szeregi mas ludowych i 
ich społecznych, politycznych i pañ- 
stwowych instytucji. ; 
Rady narodowe powinny stać się 
potężnym ośrodkiem walki o pełne 
w RE, LARA I 
nie we ch na- 
Ż społecz 


turalnego, ideologii marksizmu - le- 
ninizmu, która jest ideologią wiary 
w lepszą przyszłość ludzkości, ideolo 
gią pokoju i braterskiego współżycia 
narodów, postępu społecznego i wy- 
zwolenia człowieka pracy ze wszyst- 
kich form ucisku klasowego. 

U ideowo - politycznych podstaw 
naszych rad narodowych legnie nie- 
zachwiana wiara mas pracujących 
we własne siły, we własne zdolności 
rządzenia sobą przez swe państwo i 
jego organa, niezachwianą wiarą w 
swe ostateczne i pełne zwycięstwo, 
a zarazem zdecydowana walka z 0* 
portunizmem i  drobnomieszczań- 
skim przecenianiem sił wroga klaso- 
wego. 

Tym się określa miejsce, rola i za- 
dania rad narodowych w systemie 
demokracji ludowej, torującej drogę 
do Polski Socjalistycznej, (Długo- 
trwałe oklaski), 


Do wzmożonej walki o jakość 


muszą przystąpić organizacje partyjne i związkowe 


Walka o polepszenie jakości pro 
dukcji musi być ustawicznie prowa 
dzona. Jest to zagadnienie ogrom 
nej wagi ze wzgłędu na  koniecz 
ność zaspokajania wzrasłaiacych po- 
trzeb i wymagań konsumenta. i 


Mamy już poza sobą wprowadze 
nie w życie regulaminu" premiowa 
nia za jakość, okres masowego or 
ganizowania brygad jakościowych, 


W pore usuwać braki 


w pracy Gminnych Komitetów Obrońców Pokoju 


Gminny Komitet Obrońców Pokoju 
w Wojszycach z siedzibą w Bedlnie 
powiatu kutnowskiego, rozwija swą 
działalność na terenie 25 gromad, w 
których pracują 22 komitety gro” 
madzkie. 14 z nich zebrało pod Ape- 
lem Pokoju około 2 tysięcy podpisów, 
tyleż pozostało jeszcze do zebrania 
w pozostałych. 


Komitet Gminny Obrońców Pokoju 
w Lnćmierzu z siedzibą w Probosz- 
czewicach, zebrał podpisy już w 12 
gromadach, w pozostałych 7 akcja 
dobiegą końca. 


W gminie Lućmierz nie zdarzył się 
ani jeden wypadek odmowy złożenia 
podpisu pod Apelem Sztokholmskim. 
Mimo, że sporo mieszkańców pracu- 
je w innych miejscowościach, „trój- 
ki' umiały dotrzeć do każdego. Dzię- 
ki temu Komitet Obrońców Pokoju 
w Lućmierzu zakończy zbieranie pod 
pisów w terminie. 

W gminie Wojszyce akcja zbiera” 
nia podpisów nie przebiegała tak 
sprawnie. „Trójki“ wykazywały bo- 
wiem mniej aktywności, 

Co jest przyczyną różnych wyni 
ków pracy tych dwu gminnych Ko- 
mitetów Obrońców Pokoju? 


W gminie Wojszyce nie przystą- 
piono do pracy jak należy. Bzdurne 
plotki, rozsiewane przez ludzi zna- 
nych ze swych bliskich stosunków z 
przedwojennym aparatem ucisku, po 
woływanie się przez nich na rzeko- 
mą nienniknioność wojny itp. nie zo- 
stały w porę zdemaskowane przez 
aktyw obywatelski. 

Wprawdzie przed przystąpieniem 
do zbierania podpisów odbyło się kil 
ka wieców, lecz nie spełniły one swe 
ga zadania, gdyż były Źle zorgami” 
zowane. Jest bezspornym faktem, że 
chłopi i mieszkańcy gminy Wojszy* 
ce gotowi są walczyć o pokój. Do- 
wiedli tego później złożeniem swych 
podpisów. „ITrójki* powinny były je 
dnak wyjaśnić im dokładnie cel i zna 
czenie tego faktu. .Gdyby miejscowe 
„trójki“ uczyniły to wcześniej, gmi- 
na Wojszyce 2zakofńczyłaby akcję 
znacznie szybciej. 


Gdy przybyliśmy do siedziby Ko- 
mitetu w Luóćmierzu, otrzymaliśmy 
informacje dokładne i natychmiasto 
we, Każda gromada miała swoją tecz 
kę, osobny spis, a ob. Zalewska udzie 
lała nam rzeczowych odpowiedzi, ile 
„trójek“ jest w terenie, gdzie się 
znajdują, kiedy zbierają podpisy itd. 
Tego nie mógł, niestety, tak dokła- 
dnie powiedzieć nam przewodniczą” 
cy Komitetu w Wojszycach. 

Komitety Obrońców Pokoju nie zo 
stały powołane tylko na okres pod 
pisywania Apelu. Działać one będą w 
dalszym ciągu. Po zebraniu wszyst- 
kich podpisów trzeba będzie m. in. 
jeszcze raz skierować w teren „trój“ 


ki“ dla dokonania kontroli, czy ko“ 
goś przez niedopatrzenie nie pominię 
to. Czeka Komitety szereg poważ* 
nych prac zwązanych z przygotowa” 
niami do Kongresu Pokoju. Dlatego 
jest sprawą ważna, aby Komitety 
pracowały należycie, aby prowadziły 
wzorową sprawozdawczość i panowa 
ły nad swym terenem, 

Do zadań ich będzie należało usta 
wiczne uświadamianie współobywate 


Ji o znaczeniu walki o pokój, rozwi” 


janie nowych form działalności. 
Dlatego też zaobserwowane niedo” 
magania w pracy niektórych komi- 
tetów gminnych winny być w .porę 
usunięte. Jel. 


obfitujące we wspaniałe wyniki 
konkursy o tytuł najlepszych zespo 
łów tkackich. Cała ta dotychczaso- 
wa kampania, zmierzająca do usta 
wicznej poprawy jakości naszych 
wyrobów, nie odbywała się jednak 
równomiernie. W walce o jakość 
przejawiała się niejednokrotnie 
szturmowość, pogoń za krótkotrwa- 
łymi osiągnięciami, a brak było zor 
ganizowanej akcji, zmierzającej do 
rozwijania systematycznego współ- 
zawodnictwa jakościowego, propa 
gowania i utrwałania osiągniętych 
zdobyczy. Dlatego też nadzwyczaj 
ważna jest podjęta niedawno nchwa 
ła Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów w sprawie zapoczątkowa 
nia nowego okresu stałej i uporczy 
wej walki o poprawę jakości. 

Jak przedstawiają się nasze do 
tychcząsowe doświadczenia, w ja 
kim stopniu utrwalone zostały 1 roz 
powszechnione zdobycze brygad 
najwyższej jakości, mowe metody 
pracy tkaczy, produkujących eks 
tra - primę? 

Pamiętamy dobrze, z jakim uzna 
niem przyjęli robotnicy nowy regu 
lamin premiowania za jakość, wi- 


dząc, że zapewnia on słuszną i jedy 
ną ocenę indywidualnych wyników 
pracy. Nowy regulamin przyczynił 
się do poważnego zmniejszania odse 
tek braków, do poprawy jakości. 


NASINKORESRONDENCI 


Brygady jakościowe, które pow- 
stały już przed rokiem, udowodni 
ły, że potrafią wytwarzać całkowi- 
cie bezbłędną produkcję.  Najle- 
pszym tego dowodem były doskona 
łe wyniki uzyskane w. konkursach, 
organizowanych dwukrotnie przez 
Związek Zawodowy Włókniarzy. 
Mówiło się wtedy dużo o konieczno 
ści wykorzystania tych osiągnięć, 
pogłębienia i rozszerzenia współza-= 
wodnictwa jakościowego na bazie 
istniejących już brygad. 


Niestety, w większości wypad- 
ków poprzestano na tych oslągnię- 
ciach, a współzawodnictwo jakościo 
we nie posunęło się ani o krok na 
przód. 

Krótko mówiąc, ta tak ważna dla 
naszej gospodarki sprawa została 
zaniedbana i to przede wszystkim 
przez Związki Zawodowe, przez wy 
działy współzawodnictwa, które 
przecież powinny stale troszczyć się 
o poprawę jakości produkcji na 
swoim terenie. 

Dziś, po upływie niewielu miesię 
cy od chwili zakończenia konkursu, 
Wydział Współzawodnictwa przy Za 
rządzie Głównym Związku Zawodo 
wego Włókniarzy nie ma ahsolutnie 
żadnych danych, dotyczących roz- 
woju współzawodnietwa  jakościo- 
wego. 

Po prostu zakończył swą działal 


Spółdzielnia produkcyjna w Jackowicach 


przoduje w walce o pokój 


Spółdzielnia produkcyjna w Jat. 

kowieach, gm, Bąków, pów, łowie. 
kiego, pierwsza na terenie gminy 
zakończyła zbieranie podpisów pod 
Apelem Obrońców Pokoju, 
* — MIG chcemy wojny. Walczyć 
o pokój będziemy wytężoną pracą 
w spółdzielni, pracą w budowie 30 
cjalizmu na wsi — mówili chłopi, 
członkowie spółdzielni, 

„Trójka nasza pracowała z du. 
żym poświęceniem, nie patrząc na 
spóźnioną porę, chodziła od zagro- 
dy do zagrody, zbierając podpisy, 
W dnin 18 bm, o godz, 24 wszyst. 
kie podpisy w naszej gromadzie by 
ły zebrane. ~ 

„Trójka“ nasza nie ograniczyła 
się jednak do zebrania podpisów 
tylko w naszej spółdzielni, 

— Musimy chłopom innych 7.0- 


Niedemokratyczna uchwała 
zarządu koła ZMP w PSTP 


Niedawno zarząd naszej szkol- 
nej organizacji ZMP podjął uchwa 
lọ, że wydalanie ZMP.owteów z or. 
ganizacji może nastąpić tylko na 
skutek decyzji zarządu i to bez u- 
działu członków koła, 

Uchwała ta jest wybitnie niede- 
mokratyczna, Taka uchwała podwa 
ża autorytet koła ZMP i jest w pe 
wnym stopniu przejawem dyktator 
skich zapedów zarządu. 


Wydaje sig wskazane, aby w tej 
sptawie wypowiedzieli się na ogól. 
nym zebraniu wszyscy ZMP.owcy 
ze szkoły, z drugiej zaś strony za- 
rządowi należało by polecić, aby 
przed podejmowaniem podobnych 
uchwał — zapoznał się ze statutem 
ZMP i zgodnie z nim postępował, 


K. Wójcicki 
korespondent „Głosu'* z PSTP, 


mad wyjaśnić, że o pokój trzeba 
walczyć pracą nad podniesieniem 
poziomu gospodarki rolnej — po. 
wiedział ob, Król, przewodniezący 
naszej „trójki która rozpoczęła 
zbieranie podpisów w pozostałych 
gromadach naszej miny, 


Franciszką Michalska 
korespondentka chłopska „Głosu** 
ze spółdzielni produkcyjnej 
Jackowica, pow, łowicki, 


Przejaw niedbalstwa 


w Gminnej Spółdzielni w Paradyżu 


Gminna Spółdzielnia  „Samopo. 
moc Chłopska** w Paradyżu, pow. 
opoczyńskiego, mimo, że nia wiele 
poważńych osiągnięć, zaniedbuje 
sprawy na pozór mało znaczące, a 
jednak poważnie utrudniające pra. 
cę, W spółdzielni znajduje się na 
przykład tylko jedna wagą dzie- 
siętna, której używa się do waże. 
nia węgla, nawozów sztucznych vJ- 
raz w dziale jajezarskim do waże. 
nia jaj, Zważywszy, że wymienio. 


Chłopi z Józefowa 
podpisują Apel Pokoju 


Komitet Obwodowy Obrońców Po 
koju wyznaczył naszej „trójce za 
danie zbierania podpisów we wsi 
Józetów koło Łodzi, Nie spodziewa 
liśmy się tak serdecznego przyjęcia, 
jakie spotkało nas prawie w każdym 
domu, Wszyscy gospodarze podkre 
ślali że składając podpisy, cheg od 
powiedzieć. podżegaczom wojennym, 
że chłopi polscy stoją w jednym sza 
regu z robotnikami, ż2 wspólnie bę 
dą bronić pokoju. Kobiety przypo- 
minały swe przeżycia wojenńe, W 
wypowiedziach tych nie było jed. 
nak słabości, Mieszkańcy wsi zdają 
sobie sprawę, że obóz nasz jest po 
tężny i że potrafimy obronić po- 
kój, Ob, Rogalski wykazał szczegól 
ne uświadomienie tłumacząc zebra 
nym sąsiadom, że chłopi umacniają 
pokój wykonując na czas zasiewy, 


podnosząc wydajność ziemi, prowa 
dząc racjonalną gospodarkę hodo. 
właną itp, 

Gdy w drodze powrotcej przejeż 
dżaliśmy przez wieś, zatrzymywali 
nas ci, których nie zastaliśmy w 
domach i od razu na wozie składali 
swe podpisy, Kobiety z dziećmi ob 
darowały nas naręczami bzu, dzię 
kując, że przyszliśmy do nich ze 
„słowem pokoju“, 


Opuszczaliśmy wieś z prawdzi. 
wym wzruszeniem, Przekonaliśmy 
śię raz jeszcze, że front obrońców 
pokoju umacnia. się z każdym 
dniem j że sojusz robotniezo.chłop 
ski jest poważnym elementem na. 
szej siły, 

Władysław Jóźwiak 
korespondent „Głosu“ z PZPB 
im, Stalina, 


ne artykuły są magazynowane w 
różnych miejscach, można sobie 
zdać sprawę z trudności, związa. 
nych z ciągłym przenoszeniem wa_ 
gi, A przecież pieniądze na zakup 
dalszych wag spółdzielnia posiada, 
tylko po prostu nie ma się kto za 
jąć tak „błahę'** sprawą, 

Niekiedy zdarza się nawet, że po 
życza się wagę od pobliskich chło 
pów, To zaniedbanie nie jest przy 
padkowe, spowodowane jest ono 
złym stylem pracy kierowniet.« 
Spółdzielni, Na przykład zdarzają 
się wypadki, że prezes Spółdzielni 
przez cały dzień jest nieobecny, 


J, B. 
korespondent chłopski „Głosu* 
z Paradyża, pow. opoczyński, 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob. Tadeusz Matuszewski z CHPS 
Hurt Rej. Nr 2: Prosimy o osobiste 
zgłoszenie się do Redakcji, celem o- 
mówienia Waszej sprawy. 

Ob. Ob, Pilecki i Czytelnik: Spra- 
wy Wasze przekazaliśmy odpowied- 
nim władzom, 

Ob, Jasińska, Łódź, Wigury 25 m. 
10: Musicie udać się do Ubezpie- 
czalni Społecznej przy ul. Wólczań- 
skiej 225, zabierając ze Sobą za- 
świadczenie lekarskie o chorobie 
dziecka, stwierdzające, że Wasze 
zwolnienie z pracy było konieczne w 
ce -pielęgnowania dziecka przez o- 
kres choroby. 


| 


ność na podsumowaniu wyników 
konkursów, nie wykazując już ża 
dnej inicjatywy, żadnej troski o 
dalszy rozwój, ruchu, zainicjowane 
go przez tow. Terpiłakową. Zarząd 
Główny przestał interesować się tym, 
jak przebiega walka o jakość w 
poszczególnych zakładach, jak pra 
cuja zakładowe komitety współza- 
wodnictwą. 

Nic więc dziwnego, że współżzawo 
dhictwo to przeżywało okres ;,zasto 
ju”, ba, wskutek braku rozwoju, 
marnowano nawet osiągnięte dotych 
czasowe zdobycze. 

Doskonałe zespoły tow. tow. Ser 
watki i Michalakowej z PZPB im. 
Marchlewskiego. Oddział II, nie osią 
gają nawet 80 proc. ekstry, znacznie 
obniżyły jakość swej produkcji ze- 
społy tow. tow. Balcerzaka i Kow 
zanowej z PZPB Nr. %. 


Brak dostatecznej troski o jakość 


odbija się też na wynikach całych 
zakładów, które często nie wykonu 
ją swych planów jakościowych. Na 
leżą do nich m. innymi PZPB Nr. 6, 
PZPB Nr. 21, PZPW Nr. 38, PZPW 
Nr. 1 (w których przecież narodził 
się ruch brygad najwyższej jakości). 
Natomiast tam gdzie zarówno 
rada, jak i organizacja partyjna 
oraz administracja zakładu stale 
interesują się wałką o jakość, 
wyniki są oczywiste. Tak jest w 
PZPB im. Dzierżyńskiego, które 
w kwietniu osiągnęły 80,22 proc. 
primy przekraczając znacznie 
plan, tak jest w PZPB 14 Ii w 
PZPW Nr. 6. W tych zakładach 
nie wykonuje się planów jakoś 
ciowych  szturmowo, zrywami, 
lecz z dnia na dzień wytężonym 
wysiłkiem. 

Zagadnienie stałego podnoszenia 
jakości produkcji dojrzało już do 
tego, żeby stać się naczelnym zada 
niem wszystkich zakładów pracy. 
Plan 6-letmi, to nie tylko wykona- 
nie produkcji w ilości i wartości, 
lecz także — i fo ma ogromną wa- 
gę dla naszej gospodarki — w jakoś 
ci. 

Usprawnienie kontroli  technicz 
nej która niejednokrotnie jeszcze 
nie stoi na wysokości zadania, 
nie niewątpliwie także na pobudze 
nie i przyśpieszenie tempa walki 
o jakość, ' 

Równolegle z wprowadzeniem w 
życie nowej uchwały musi iść oży 
wiona działalność rad zakładowych, 
organizacji partyjnych, komitetów 
współzawodnictwa pracy. Trzeba 
znów przystąpić do organizowania 
na szeroką skalę brygad najwyższej 
jakości, trzeba na tej bazie oprzeć 
WSPOÓŁZAWODNICTWO DŁUGO- 
FALOWE. Brygady jakościowe po- 
winny być otoczone stałą opieką ze 
strony rad zakładowych. Konieczne 
jest publikowanie wyników, osiąga 
nych przez  współzawodniczących, 
przedstawianie za pomocą wykre- 
sów nie tylko stopnia wykonania 


planu ilościowego, lecz 1 jakościowe 


go. 

Propagowanie metod pracy tka 

czy i prządek najwyższej jakoś 

ci, wykorzystanie ich doświad 

czeń, na naradach wytwórczych 

i technicznych — oto wdzięczne 

zadanie, stojące przed organiza 

cją partyjną i związkową w za 
kładach pracy. 

Jeżeli w ten sposób zorganizowa 
na zostanie walka o jakość, jeżeli 
będzie ona obliczona na stałe, co 
miesięczne podnoszenie wyników, — 
wówczas zmierzać będziemy do sta 
łej poprawy naszej produkcji. A 
takie są nasze zadania w Planie 6- 
letnim. 
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EKINA: 
„Kino „POLONIA wyświetla 
fiim produkcji wegierskiej pt. 
„Strój galowy”. 
* 


+ ” 


Kino „ROBOTNIK“ — wy- 
świetla film produkcji radziec- 


kiej pt. „Legitymacja partyj- 
Ha 
Redakcja „Głosu Pabianic: 


Armii Czerwonej 19, tel. 287 


* Uwaga, Łask! 


Siedziba Łaskiego Miejskie 
go Komitetu Obrońców Poko: 
ju znajduje się w Łasku przy 
ul. 15 grudnia Nr 16. 

Komitet Obrońców Pokoju 
w Łasku otwarty jest codzien 
nie od godz. 9 do 21. 
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Dyonizy 
ma głos. 


Peiasia, jak każda kobieta, jest 
amatorką słodyczy. Ja, co innego 
wystarczy mi moj' fajeczka, 
a czekolada, czy cukierki nic mnie 
nie obchodzą. Ca innego owoce, 
ale to nie należy do dzisiejszego 
tematu. 

Pelasia lubi czesto przegryźć coś 
słodkiego, więc ja, jako troskii- 


— 


Przebieg dwudniowych obrad II 
Miejskiej Konferencji PZPR w Pa 
bianicach, wykazał, że towarzy- 
sze przyswoili sobie w dostatecz- 
nym stopniu uchwały III i IV 
Plenum Komitetu Centralnego, 
Konferencja dokonała krytycząe= 
go przeglądu całorocznej pracy or 
ganizacjji pabianickiej PZPR, 
szczegółowo "zanalizowała pracę 
Komitetu Miejskiego jako czynni 
ka kierującego pracą organizacji 
partyinych na terenie naszego mia 
sta i nakreśliła wytyczne dalszych 
poczynań nowo wybranych władz 
partyjnych. 2 
Dobry referat sprawozdawczy — 
warunkiem zdrowej i szerokiej 

dyskusji. 


Sprawa szkolenią kadr zawodod- 
wych, sprawa szkolenia ideologicz 
nego, sprawa ciągłego doszkałania 
egitatorów i prelegentów znalazła 
swe odbicie w wypowiedziach 
wszystkich fowarzyszy zabierają- 
cych głos w dyskusji, co dowio 
dło. że przyswojli oni sobie wy- 
tyczne IV Plenum. 
wiona o wysuwaniu robotników na 
wyższe stanowiska, o awansie 
społecznym kobiet i młodzieży, 
szeroko operowano przykładami. 

Zdrowe podłoże dla szerokiej 
dyskusji stworzyło sprawozdanie 
ustępującego komitetu, złożone 
przez tow. Kubickiego. Było ono 
wyczerpujące, szczegółowo j jasne 
skonstruowane. Nie brak w nim 
było zdrowej krytyki i samokry- 
tyki poczynań Komitetu Miejskie 
go i jego poszczególnych człon- 
«ów jak i oceny pracy podstawo- 
wych organizacji partyjnych przy 
pabianieckich zakładach pracy, fa- 
brykach i instytucjach. Tow. Ku 
bicki wszechstronnie pokazał „joez 
ny dorobek Partii na terenie pa- 
bianickim, sukcesy organizacji 
partyjnych w wałce o produkcję 
ie wychowanie nowego człowie- 
ka. Z drugiej strony wskazując 
na braki i niedociągnięcia tow. Ku 
bicki starał się zanalizować ich 
źródła | wskazać na drogi ich 
untknięcia. Tow. Kubicki nie uni 
kał wymieniania konkretnych 
faktów z podawaniem nazwisk. 
Jego sprawozdanie jasno wykaza- 
ło, żę: lwia część braków i trud- 
ności ujawnionych w ciągu cało- 
rócznej pracy organizacji pabia- 


wy i czuły małżonek, jestem czę|nickiej wynikała z niedoceniania 


sklepów spółdziel: 


stym gościem 
gdzie 


czych z tzw. delikatesami, 


sprawy szkolenia ideologicznego 
przez Komitet Miejski i podstawo 


kupuję dla małżonki jakiś smako | wę organizacje partyjne, z niedo- 


łyk 

Tak też było parę dni temu. 
Wszedłem do sklepu PSS Nr 44 
przy uł. Kościuszki 8 i po dłuż- 
szym namyśle postanowiłem ku 
p'ń kilseraście deka „kawy“ cze 
koladowej, nie kawy do picia, ale 
do jedzenia, Stanałem przy bufe 


cie cierpliwie i czekałem swej kolbłędów na 


lejki. Ludzi było zresztą niewiele. 
Jakiś obywatel przede mną rów- 
nież kupował te same słodycze, 
więc mimo woli spojrzałem na 
sprzędawcę, ważącego „kawke”, 
Sprzedawca ńajpierw położył na 
wadze kawałek papieru, potem 
zaś ..ręką .(brr) nakładał czeko- 
ladki. 

Nie powiem, aby mnie to zachę 
cio do kupna. r 

— Dziwne, że w takim sklepie 
spółdzielczym, jak sklep PSS Nr 
44 — pomyślałem—nie używa się 
torebek do cukierków i nakłada 
się je nie szufeleczką przeznączo- 
ną specjalnie do tego celu, ale re 
ką — często spaconą, a może Cz3 
sem i brudną. 

Działo się to przed kilku dnia 
mi. Dlaczego wspominam o tym 
właśnie teraz? — po prostu dlate- 
go, że wracaliśmy ostatnio z Pe: 
lasią dokładnie od ciotki Aurelii 
i przechodziliśmy koło tego skle- 
pu. Opowiadam więc żonie cata 
te historię, a ona mi na to: 
- „Wejdźno Dyziu i spróbuj dziś 
kupić trochę landrynek. Może 
sklep PSS Nr 44 dorobił się już 
4orebek do cukierków i szufelecz 
ki do ich nakładania?". 

Wstąpiłem do sklepu i zaraz wy 
szedłem. Wszystko szło nadal po 
staremu. Sprzedawca udzierał ka 
«alek papieru. nakładał cukierki 
ręką itd itd. Niby to taka mała 
rzecz, ale przecież to nieładnie. 
T czy na prawdę przez takie bra: 
ki, jak torebki, tzy szufeleczki, 
warto urągać najprymitywniej- 
szym przepisom higieny. Chyba 
nie. 

Wasz Dyonizy. 


P. S: Obywatelowi S. F. Dyo 
nizy dziekuje za informacje. 


ceniania szerokiej akcji szkolenią 
zawodowego. Nie dość odważnie 
wysuwano na stanowiska nowe 


kadry, nie dość opiekowano się| 


ludźmi z klasy robotniczej, wysu- 
niętymi na wyższe stanowiska. Nie 
docenigno należycie sprawy szko 
lenia kobiet, popełniono szereg 
odcinku młodzieżo- 
wym. 

Towarzysze delegaci przysłuchi 
wali się z najwyższą uwagą spra- 
wozdaniu I sekretarza. W wielo 
godzinnej dyskusji jaka wy 
wiązała się po referacie zabierało 
głos kilkudziesięciu mówców. Dy 
skusja była na ogół pozytywna i 
twórcza. Towarzysze zabierają- 
cy głos w dyskusji wykazali, że 
dobrze przyswoili sobie uchwały 
Iv Plenum. Wypowiedzi więk 
szości delegatów nacechowane by 
ły krytycznym i samokrytycznym 
podejściem do poruszanych zagad 
nień. 


kai © fa uci a° 
węzłowym zagadnienie 


Wiele mó-, 


GŁOS PABIANICKI 


Kilku zaledwie dyskutantów ogra | „prosto z listy”, nie zastanawia- 


niczyło się do ogólnych narze 
kań, nie nmiewnoszących ogól= 
nych, deklaratywnych wystąpień, 


Walka o kadry — bojowym za- 
gadnieniem organizacji pabianie- 
kiej. 

Dyskusja na II Konferencji Miej 
skiej PZPR zmobilizowała órgani 
zację pabianicką do długiej i wy 
trwałej pracy na odcinku kadr. 
Walka o kadry stanowić będzie te 
raz węzłowe zagadnienie i bojo- 
we zadanie Partli na terenie na- 
szego powiatu. W okresie waka- 
cyjnym nastąpi szkolenie wykła= 
dowców, a od września rozpocznie 
się masowe szkolenie na wszyst- 


jąc się nad planowym, właściwym 
doborem kadr. Skutkiem tego 
część towarzyszy prelegentów i a- 
gifatorów przeciążona była pracą. 
Posługiwano się wciąż tymi samy 
mi ludźmi. Byli również tacy wy 
kładowcy, którzy nie doceniałi po 
wagi i znaczenia szkolenia par- 
tyjnego, którym mieli kierować. 
Przychodził taki wykładowca na 
kurs szkoleniowy, wyciągał z kie- 
szeni broszurę, którą kazał czy- 
taċ jednemu ze słuchaczy, a sam 
drzemał, podobnie jak i reszta to- 
warzyszy. Bywali prelegenci. któ: 
rzy nie potrafili w czasie dysku- 
sji (o ile dyskusja się w ogóle wy 
wiązała) odpowiedzieć na naj: 


kich organizacjach podstawowych | prostsze pytania; gorzej — bywali 


Organizacja pabianicka 


musi li 


prelegenci, którzy przedstawiali 


zerwać ze złym stylem pracy szko | pewne zagadnienia wręcz. w fał- 


leniowej. 


Poprzednio bywało, że | szywym świetle. 


Nie też dziwne 


na prelegentów i agitatorów ty- j go, że sprawa szkolenia ideologicz 
powano towarzyszy mechanicznie, | nego przedstawiała się w Pabia- 


ŚLADEM 


PSS wyjaśnia 


Nie będzie nadużyć przy zakupie butelek 


Dnia 28 marca ob. Dyonizy 
pisał o nieprzestrzeganiu o0bo- 
wiązujących cen na butelki 
przez kierownictwo sklepu PSS 
Nr 16 przy Al. Armii Czerwo- 
nej. Kierownictwo sklepu ofero 
wało za próżne butelki przynie- 
słone do zwrotu znacznie niższe 
ceny, niż przewidywał obowiązu 
jący cennik, który wisiał na wy 
stawie tego sklepu! 

Obecnie otrzymaliśmy wyja- 
nienie z PSS-u, przy czym 
Dział Kontroli po zbadaniu 


„Kierownik sklepu Nr 16 nie- 
prawnie potrącał na stłuczki 8 
do 10 procent z sumy ogólnej 
na niekorzyść sprzedającego. 
Do winy swej się przyznał, a w 
związku z innymi jeszcze wy- 
kroczeniami, został zwolniony 
ze swej funkcji. 

Wszyscy kierownicy sklepów 
PSS zostali poinformowani 
przez Wydział Handlowy o tech 
nice skupu. Żadnych procentów 
na stłuczki, koszty mycia bute- 


sprawy stwierdza co następuje:|lek itp. potrącać nie wolno. 


nicach niezbyt dobrze. 

Nie tait tego w swym sprawoz- 
daniu tow. Kubicki. Powracali w 
czasie dyskusji do tej samej spra 
wy towarzysze: Lebrecht z Che= 
mieznej, Jench z Międzyszkolnej, 
Moryc z Papierni, Kasprzak z Fa- 
bryki Narzędzi. Pietrzak z PZPW 
Nr 41 i wiełu innych. Starano 
się wyciągać właściwe wnioski z 
istniejącego stanu rzeczy. Wszy- 
scy towarzysze stwierdzili, żę nie 
ocenioną pomocą na drodze likwi- 
dacji złego stylu pracy szkolenio= 
wej w Pabianicach stanowić bę- 
dą uchwały IV Plenum KC, któ- 
re zmobilizowały czujność Partii 
na tym jakże ważnym odcinku. 

Na uwagę zasługuje tutaj szcze 
gólnie wypowiedź tow. Lebrechta, 
który sam był członkiem koła pre 
legentów przy Komitecie Miejskim 
PZPR: „Nie było żadnej plano- 
wości w dotychczasowym szkole- 
niu na terenie organizacji pabia- 
nickiej — mówił tow. Lebrecht. 
Kadry prelegenckie dobrane były 
móschanicznie. Prelegenci nieraz 
zawodzili i niewłaściwymi wysta- 
pieniami  podrywąli zaufanie 
członków do Partii. Nie było żad 
nej Kontroli poczynań prelegen- 
tów, kontroli systematyczności ich 
pracy i poziomu wykładów”, 


Dopomóc trzeba robotnikom wy- 

suniętym na kierownicze stano- 

wiska. Tępić bezlitośnie wszel- 
kie dygnitarstwo. 


Nie mniejszy oddźwięk w dysku 
Sji znalazła sprawa szkolenia za- 
wodowego i wysuwania kadr ro- 
botniczych na wyższe stanowiską. 
I ten odcinek organizacją pabianie 
ka poważnie dotąd zaniedbała. Do 
wysuwania robotników na kierow 
nicze stanowiska, podchodzono 
nadzwyczaj ostrożnie i nieufnie, 


Nie reagowano natychmiast na pró |» 


by nacisku i zastraszenia ze strony 
niektórych starych dyrektorów, 
wobec wysuniętych już kadr. Nie 


(hłopi naszego powiatu podejmują zobowiązania 


dla uczczenia Święta Ludowego 


W niedzielę chłopi 
powiatu obchodzić będą córocz- 
ne Ludowe Swieto. Narówni 
z robotnikiem, chłop zdaje sobie 
sprawę z potrzeb naszego Pań 
stwa, z potrzeb swego powiatu 
oraz swojej wsi, Biorąc więc 
przykład, z przodujacej klasy ra 
botniczej, chłopi powiatu łaskie 
go postanowili uczcić swe święto 
pracą. I tak prawie wszystkie 
gminy zobowiązały się do wyko 
namia p na swym terenie. 

W Woli Wiazowej, gmina D3- 
browa Rusiecka, *remiza Straży 
Pożarnej była dotad nieogrodzo 
na, więc na zebraniu gminnym 
postanowiono ja ogrodzić. Ro- 
hotnicy Spółdzielczego Ośrodka 


Znaleziono zegarek 


W niedzislę, dnia 21 maja, w 
godzinach popołudniowych zna- 
leziono w Parku Wolności kie- 
szonkowy zegarek męski. 

Właściciel może odebrać swą 
zgubę w Zarządzie Miejskim 
ZMP przy ul. Bagatela 8. 


rar 
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Ze sportu 


Porażka pięściarzy „Włókniarza“ w Tomaszowie 


W Tomaszowie odbył się mecz pię 
śojarski o mistrzostwo klasy B mię“ 
dzy tamtejszym „Związkowcem” a 
pabianickim „Włókniarzem*. Spot- 
kanie zakończyło się niespodziewanie 
przegraną „Włókhiarza* w stosunku 
5:11. Tym samym drużyna nasza u- 
tracila ostatnie szanse na zdobycie 
pierwszego miejsca, a ostateczne 
klasyfikowanie jej w tabeli zależeć 
będzie od wyników nierozegranych 
jeszcze spotkań w klasie B, głównie 
ad wyniku meczu „Zwiążkowiec” To 
maszów — „Legia” Łódź, Ponieważ 
„Włókniarz” swoje rozgrywki już u- 
kończył, może obecnie tylko biernie 
obserwować przebieg finiszu w kla” 
sie B, Wyniki techniczne spotkania 


niedzielnego przedstawiają się na- 
stępująco: 
Na pierwszym miejscu podajemy 


zawodników „Włókniarza*. 
Waga musza: Weseli stoczył wal 
kę nierozstrzygniętą z Makowskim. 
Waga kogucia: Mordek przegrał 
na punkty z Twardowskim. ` 
Waga piórkowa: Szymczak prze“ 
grai przez k. o. w II rundzie z Ma- 
tuszewskim. 


Waga lekka: Palusiak uległ na 
punkty Kozerawskiemu. 

Waga półśrednin: Mik pokonał na 
punkty Świdzińskiego, 

Waza średnia: Wolniak wygrał w 
[Ii starciu z Pietrasikiem przez dy 
skwalifikację tego ostatniego. 

Waga półciężka: Witusik przegrał 
na punkty z Andryszczakiem. 

Waga ciężka: Wulkiewicz przegrał 
na punkty z Konem. 


Piłkarze Włókniarza 
wyjeżdżają do Zgierza 


Dziś, w czwartek, drużyna piłkar 
ska ZS „Włókniarz* Pabianice wy- 
jeżdża do Zgierza, gdzie rozegra 
mecz z tamtejszym „Włókniarzem 
o mistrzostwo klasy A okręgu łódz” 
kiego. Ostatnie niepowodzenia na 
szych piłkarzy w rozgrywkach mi- 
strzowskich powinny być w czwartek 
przełamane 1 pilkarze nasi powinni 
przywieźć ze Zgierza 2 cenne ZEN 
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naszego | Maszynowego, gminy Dąbrowa 


Rusiecka postanowili odremonto 
wać przed żniwami wszystkie 
maszyny rolnicze, Chłopi tej gmi 
ny pod przewodnictwem instruk 
tora rolrrego postanowili oczyścić 
pola z chwastów i przeprówa- 
dzić dezyniekcję obór i chlewów. 

W sminie Zapolice do najpo- 
ważniejszych zobowiązarń należy 
zobowiązanie Gminnej Spółdzie|- 
ni „Samopomoc Chłopska w 
którym chłopi postanowili zało- 
zyć koło Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, a oprócz 
tego zorganizować Ludowy Ze 
społ Sportowy oraz wyposażyć 
«o w sprzęt sportowy, warto 
ści 100 tys, zł, Ludność tej gmi 
ny naprawi równięż 600-metro- 
wy odcinek drogi ze Świerzyny, 

Członkowie spółdzielni produk 
cyjnej w Woli Wężykowej, gmi 
na Sędziejowice, postanowili 
odremontować świetlice i wypó- 
sażyć ją w niezbędny sprzęt. 
Ogólna wartość wykonanych ro 
bot wynosi 50 tysięcy złotych. 
W gminie Pruszków, w czynie 
podiętym dla uczczenia Swięta 
Ludowego, chłopi postanowili 
zorganizować dwa kała Towarzy 
stwa Przyjaźni Po!lsko-Radziec- 
kiej przy Gminnej Spółdzielni 
Samopomoc Chłopska oraz posta 
nowili założyć 5 grup hodowców 
i plantatorów. Postanowili oni 
także odremortować świetlicę 


w Zielęcinach. 

W gminie Wodzierady zostało 
zoreanizowane kolo TPPR przy 
Gminnej Spółdzielni Samopomoc 
Chłopska. W gminie tej otwo 
rzony zostanie sklep spółdzielczy 
w Piorunóowie. 

W ramach czynu chłopskiego 
w gminie Bałucz powstaną dwa 
koła TPPR. w Woli Baluckiej i 
Stryjach Księżych oraz koło 
ZMP w Wrzeszczewicach, Chło 
pi z gminy Chociw postanowili 
wyżwirować podwórze szkolne 
oraz założyć boisko, Odczyszcze 
nie iednego kilometra rowu 
przydrożnego, -przechodzącego 
przez tę wieś. dało oszczędność 
60 tys zr. Ponadto postanowio- 
no założyć dwa dalsze kóła 
TPPR, l; 


* 

W roku bieżącym Święto Lu 
dowe w naszym powiecie bedzie 
obchodzone w trzech  piumktach: 
Chłopi z gmin: Łask, | Buczek, 
Bałucz, Sędziejowice, Pruszków, 
Wodzierady, Zelów, Dobroń — 
manifestować będa w Łasku na 
Placu 15 grudnia, Do Widawy 
na Święto Ludowe przybeda mie 
szkańcy z gmin: Szczerców, Dą 
browa Rusiecka, Chociw, Zapo 
lice, Wygietzów, Widawa, W Kar 
niszewicach maniiestować pe- 
dzie ludność z gmin: Dlutów, Wi 
dzew, Lutomiersk, Górka Pabia 
nicka, 

(o. z.) 


Kto staje dziś do szczepień ochronnych 


W piątek obowiązkowi; szcze- 
pień przeciwdurowych podlegają 
mieszkańcy dalszych ulic Starego 
Miasta: Bóżnicznej, Sżewskiej, Ko 
ścielnej, Sobieskiego i Bugaj, na: 
tomiast w sobotę zgłaszają się do 
szczepień mieszkańcy ulic: Koper 
nika, Bocznej, Kazimierza, Żyt- 
niej i Owsianej. 

. Szczepienia odbywają się co 
dziennie w godzinach od 8 do 13 
w lokalu Ambulatorium Miejskie 
go przy Placu Obrońców Stálin- 
gradu 6, lewa oficyna, parter. O- 
bowiązkowi szczepienia podlegają 
roczniki od 1890 do 1945. Tego: 
roczne szczepienia ochronne SĄ 


przymusowe i dla opornych prze 
widziane są kary aresztu i grzyw 
ny. 

Przypominamy, że mieszkańcy 
ulic Dolnej, Drewnowskiej, Ry: 
dzyńskiej, Mokrej i Popławskiej 
stawiaja się do szczepień przeciw 
durowych w dniu 30 maja. 
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m partyjnej organizacji pabianickiej 


"Z obrad li Konferencji Miejskiej PZPR w Pabianicach 


* 


opiekowana się należycie kadra= 
mi. 

Tow. Ciepłowsika wysunięta zo 
stała na stanowisko referenta Sô- 
ejalnego w PZPO. Część kierow= 
nictwa zakładów potraktowała ją 
jako intruza na tym stanowisku. 
Świadczą o tym słowa towarzysz 
ki: „Kiedy po dłuższym okresie 
pracy na stanowisku referenta S0= 
cjalnego zgłosiłam się o należne 
mi ustawowo podwyższenie grupy 
płacy, spotkałam się z cyniczną 
odpowiedzią — Pani się nie na* 
leży. Pani nie ma szkoły”, 

O podobnej sprawie mówił tow. 
Kubicki. Niedawno, bo zaledwie. 
miesiąc temu postanowiono mia= 
nować wicedyrektorem  tkalni 
tow. Urbaniaka, byłego robotnika, 
tkacza i zasłużonego działacza par 
tyjnego.. Dyrekter tkali į dyrek- 
tor produkcji ustosunkowali się 
wobec tow. Urbaniaka w ten Spo- 
sób, że zagrozili opuszczeniem 
swych stanowisk, jeśli tow. Urba 
niak mianowany będzie wicedy- 
rektorem. Podkreślić należy, że 
zarówno jeden, jak Í drugi, są człon 
kami Partii! Tu jednak Partia po 
trafiła zareagować w odpowied- 
nim momencie: i 

swoim, 


postawić na 


Nie szczędzono słów oburzenia 

tym partyjniakom i bezpartyjnym 
wysuniętym na kierownicze sta- 
nowiska „którzy odgradzają się od 
swych towarzyszy i podwładnych 
murem dygnitarstwa. Prostymi, 
robociarskimi słowami mówił a 
nich stary rewolucjonista tow. 
Maks Furmański: „Ma taki za S0- 
sobą trochę szkoły, postawił na 
półce dzieła Marksa i Lenina i już 
jest wielkim panem działaczem, 
Śmiało musimy wysuwać kadry 
robotnicze, a dygnitarzy wziąć 
po prostu za łeb“. 
Tow. Kamiński z PSS, mówił 
również o konieczności szkolenia 
zawodowego, tow. Szmich z Zas 
kładów L-15, tow. Urbaniak z 
PZPB s tow. Zmysłowski, powra= 
cali do tej sprawy, jak też i inni 
mówcy. Tow. Tysiakowa; Sulejo- 
wa Łucja, Sulejowa Irena, Cies 
płowska i Kawczyńska szczegól- 
nie apelowały o wysuwanie jak 
najwięcej kobiet na kierownicze 
stanowiska w przemyśle i aparas 
gie partyjnym. 


Rewolucyjna czujność cechować 
musi wszystkie poczynania Partii. 


Trudno pokusić się o wymie< 
nienie w jednym artykule chociaż 
by części zagadnień poruszańych 
na minionej konferencji. Jedno 
tylko można powiedzieć, Obok 
sprawy kadr drugą niezwykle waż 
ną sprawą szeroko poruszaną w 
czasie dyskusji była sprawa czuj 
ności rewolucyjnej, rozbudzonej w 
masach pracujących przez uchwa 
ły III Plenum, Wielu mówców 
zwracało uwagę konferencji i no- 
„wowybranych władz partyjnych 
na objawy przeciskania się wro= 
gów w szeregi Partii, na wrogą 
działalność niektórych  dyrekto= 
rów i kierowników, na brak czuj 
ności w pewnych instancjach par 
tyjnych i na tolerowanie wrogów 
klasowych nierzadko na wyso* 
kich stanowiskach. 

Z wypowiedzi tow. tow. Jencha, 
Furmańskiego, Zwierzchowskieg0; 
Zmysłowskiego, Ciepłowskiej, 
Szmicha, Przybylskiego, Kasprza- 
ka, Pietrzaka i wielu innych znać 
było sięboką troskę o zachowanie 
czystości szeregów partyjnych i 
o interesy klasy pracującej. Szcze 
gólnie oklaskiwali towarzysze wy 
stąpienia tow. Furmańskiego i 
tow. Szmicha „którzy szeroko ope= 
rowali przykładami z życia. 

Niewątpliwie wystąpienia ta 
spotęgują jeszcze bardziej czuje 
ność pabianickiej organizacji par- 
tyjnej przy jednoczesnym skupie 
niu całej uwagi na sprawie szkole 
nia, na sprawie wysuwania wciąż 
nowych kadr. 
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Co pisała prasa łódzka 


BRAK FUNDUSZÓW 
W FUNDUSZU BEZROBOCIA 


„Fundusz  Bezrobocia, który 
miał przynieść ulgę setkom tysięcy 
bezrobotnych, żyjących w niesłycha- 
nie ciężkich warunkach — zawiódł 
pokładane w nim nadzieje — pisze 
„Głos Poranny“ Straszliwa klęska 
bezrobocia przyniosła. katastrofalne 
zmniejszenie wpływów tej instytucji. 
która nie może obecnie wypłacać u- 
stawowych 17-tygodniowych zasił- 
ków z powodu braku gotówki. 

W chwili obecnej niedobór w ka- 
sach „Funduszu“ wynosi 30 milio- 
nów Jest to prawdziwa upadłość" 


ZWOŁALI I ODROCZYLI 


Sesja Sejmu, zwołana na dzień 
wczorajszy na godzinę 11 rano — 
została odwołana na pięć przed je- 
denastą. W przedsionkach se,mo- 
wych wybuchły awantury naskutek 
starć między różnym; ugrupowania- 
mi poselskimi a BBWR. Przed gma- 
chem sejmowym ludność Warszawy. 
urządziła demonstrację antyrządo- 
wą. 


BANKRIERSKA SKŁADKA 
NA PREZYDENCKI BANKIET 
Banki wileńskie zorganizowały 

składkę (po 2 tys, zł od banku) na 
pokrycie kosztów balu reprezentacyj 
nego, urządzonego podczas pobytu 
prezydenta Mościckiego w Wilnie. P. 
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w dniu 26 maja 1930 r 


„Prezydent“ urządził bal, ale nie my 
Śli płacić restauratorom wileńskim 
za dostawę wielkiej ilości win i po- 
traw. 
CZECHOWICZ OSKARŻA BB 

Były minister Skarbu, z ramienia 
BBWR — Gabriel Czechowicz oskar 
żył rząd piłsudczykowski o roztrwo- 
nienie wielkich sum państwowych. 


BITWA W PABIANICACH 

W dniu wczorajszym wielki tłum 
bezrobotnych, którzy wyczerpali już 
wszełkie zasiłki oblegał przez kilka 
godzin magistrat w Pabianicach, do- 
magając się pracy i chleba. 

Wiceprezydent miasta p. Tomczak 
odmówił przyjęcia delegacji bezro- 
botnych, co wywołało niesłychane 
rozgoryczenie i było przyczyną ata- 
ku tłumu na gmach magistratu. Spro 
wadzone na odsiecz silne oddziały 
policji uwolniły magistrat z oblęże- 
nia, 

STRAŻ OGNIOWA WOBEC 
WIDMA BANKRUCTWA. 
Łódzka Straż Ogniowa znalazła 
się ostatnio w sytuacji bez wyjścia. 
Magistrat nie wpłaca już od trzech 
tygodni skłądki, tłumacząc się bra- 
kiem funduszów. W obechej chwi- 
li brak jest kilku tysięcy metrów 
wężów strażackich. Urządzenia nie 
mogą być konserwowane i uzupeł- 

niane (Kur, Łódz.). 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ui Jaracza 27) 
Dziś, o godz, 19,15 komedia M. Ba 
łuckiego pt. „Dom otwarty“. 
Wszystkie bilety wyprzedane. 
Frzedsprzedaż biletów na niedzie- 
lę w Ośrodku Informacji Miejskiej, 
Piotrkowska 104a. 
PANSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 
Dziś o godz. 18 generalna próba 
komedii Aleksandra Fredry „Wielki 
człowiek do małych interesów“. 
PAŃSSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Godz. 19,15 „Brygada  szlifierza 
Karhana'. 
Ostatnie przedstawienia! "i 


TEATR „PINORIO* 
(uL Nawrot 27) 
Godz. 8 i 15 wg. zamówień dla 
szkół widowiska zamknięte pt. „No 
wa szata króla”. 


TEATR „ARLEKIN”" 
(ul. Piotrkowska 152) 
Gódz. 17,15 widowisko pt. „Złota 
rybka”, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 

27 bm. o godz. 19,15 
„Córka 


W sobotę, 
premiera opery komicznej 
pani Angot“. 


TEATR „OSA* 
Traugutta 1. tai. 272-70 


+ Dziś teatr nieczynny. 


KIRA 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Zwycięski powrót” 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Śpiewak nieznany“ 
godz. 18. .20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz 
nych Nr 21% 
godz. 15. 16, 17. 18, 19, 20. 21 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Awantura na wsi“ 
godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Grzesznicy bez winy” 
godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Dni Filmu Czechosłowackiego* 
„Nowa Czechosłowacja“ 
godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Hrabia Monte-Christo“ II seria 
gpdż. 18, 20 

ROBOPNIK (Kilińskiego 178) 
„Upiór w operze“ 
godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Hrabia Monte-Christo” I ser- 
gödz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Zakochani są sami na świecie” 
godz. 18, 20 


Program na piątek, 26 maja 1950 r, 

12,04 Dziennik. 12,30 (Ł) LI 
skrzynka weterynaryjna w opr. dr. 
M, Świątkowskiego. 13,30 Koncert. 
14.00 Radiokronika. 14,20 (Ł) Muz. 
popularna. 14,5 Poznajemy morze 
i wybrzeże. 15,10 Aud. dla szkół po 
poł. „łarosław Dabrowski“. 15,30 
Audycja dla świetlic dziecięc. 15,50 
Muz. 16.00 Dziennik. 16,30 (Ł) Je 
dziemy na wczasy. 16,40 (£Ł) Rozmo 
wa „pt. „Wszechnica Radiowa infor- 
muje“. 16,50 (Ł) „Z dziedziny radio 
techniki" — aud. w opr. inż. B. Kli- 
maszewskiego. 17,00 (Ł) Koncert dla 
przodowników pracy. 17,45 „Krakow 
ska Trasa W—Z“. 18,15 Muzyka i 
pieśni ludowe. 18,40 Wszechnica. 
19,00 Konc. symfon. 20.00 Dziennik. 
20.40 Piosenki o matce. 20.55 Konc. 
Ork. Taneczn. 22,00 „Szpilki“ 22,18 
(Ł) „Jak zakończyła się rewolucja 
1905—7 r. w Łodzi" — pog. P. Ko- 
rzeca. 22,80 (Ł) Muz. taneczna. 22,50 
(Ł) Przyjemnie spędzamy czas wol 
ny od pracy. 23,00 Ostatnie wiado 
miości. 28,16 Wariacje na tematy mu 
zyki Mozarta. 


STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Trzy spotkania“ (film w natural 
nych kolorach) 
godz. 18, 20 

TATRY (Sienkiewicza 40) 

Dziś kino nieczynne. 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Dziewczęta z baletu“ 
qodz. 18. 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Urodzony w październiku” 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 

„Dni Filmu Czechosłowackiego” 
„Nowa Czechosłowacja” 
godz. 16,80, 18,30, 20,30 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Nieodrodna córka” 
godz. 15,30, 18, 20,30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Czarodziejski kryształ”. 
wódz. 16, IR 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 

„Za siedmioma górami“ 


audz iR 20 
tj twórczości Jana Kupały znała 
zły ucieleśnienie najlepsze cechy 
narodu białoruskiego: wysoka war 
tość moralna, bohaterstwo, bezgra 


niczne oddanie dla socjalistycznej 
ojezyzny. 
Utwory Kupały doczekały się 


przekładów na wiele języków naro 
dów radzieckich oraz szereg języ- 


Ze Ssporiu 
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ciągu poniedziałku, wtorku i środy 

stadion ŁKS Włókniarza przedsta 
wiał jeden wielki obóz młodziaży 
obojga płei uczęszczającej do szkół za 
wodowych, która zjechała do Łodzi z 
terenu całego województwa w celt wy 
łonienia reprezentącji na międzyokrę- 
gowe zawody szkół zawodowych, któ, 
re z kolei wyłonią reprezentację na ò- 
gólnopolskie igrzyska szkół zawodo. 
wych w Warszawie, 

Przez sito eliminacji przeszli najlep 
si, Ci najlepsi staną jeszcze w tym 
miesiącu do walki z reprezentacjami 
Kielce i Krakowa, nie też dziwnego, ża 
wkrótce przyciągną oni uwagę nie tyl 
ko swych kolegów i wychowawców, ale 
uwagę całej naszej opinii sportowej, 

W ciągu niedawno odbytych walk, 
na stadionie ŁKS Włókniarza zanoto. 
waliśmy wprawdzie szereg niezłych 
wyników, ale nie to było przyczyną, 
że zawody pozostawiły na nas jak n.j 
lepsze wrażenie, Wrażenie to sprawiły: 
ilość startujących zawodniczek i za- 
wodników, ich uradowane ji rozentuzja 
zmowane twarze, świadczące, że dzi. 
siaj młodzież naszą dzięki opiece Pol 
ski Ludowej wyrasta na obywateli 
prawdę szczęśliwych, rozwiniętych za 
równo intelektualnie, jak i fizyczi », 
przygotowanych należycie do pracy i 
obrony swych zdobyczy, które im d-ł 
nasz nowy ustrój, 

W środę stadion ŁKS Włókniarza 
przedstawiał niecodzienny widok, net. 
ki zawodników i tysiące młodych „i 
dzów, pomimo deszczu przez wały 
dzień obserwowały spotkania finało. 
we w wielu dyscyplinach sportowych, 
a wieczorem oklaskiwały jeszcze 70 ze 
społów tanecznych, popisnjących się 
w tańcach regionalnych, 


Trzydniowe zawody zamknięto roz. 
daniem licznych nagród w postaci 
sprzętu sportowego i Ściągnięciem fla 
gi z masztu, 

Na stadionie ŁKS Włókniarzą ucienł 
gwar, rozjechali się młodzi sportowcy, 
ale w protokółaeh sędziowskich pozo. 
stały wyniki i te wyniki muszą ujrzeć 
światło dzienne, j 

Zaczniemy od przodownicy naszych 
sportów — lekkoatletyki, 

100 ma wygrał Dylikowski Zenon — 
Lie, Admn, Handi, Księży Młyn 
115, 

Sztafeta 4x100 m — Lieeum Adm, 
Handl, Łódź 45,7, przed PSTP 
Łódź, 

Sztafeta olimpijska 
PSTP Łódź — 3,96,4 

60 m dziewcząt — Karasińska Zofia 
— 8,6, 

Sztafeta 4x75 — Lie, Adm, Handi, 
F-ięży Młyn — 426, 

Skok wzwyż — Maciejewski W, — 


— 


I miejsce 


Gimn. Przem, Gum, Łódź — 175 cm!! 

Dysk — Bednarek Zdz, z Pabianie 
— 5431, 

Pehnięcie kulą — I miejsce zdobył 
Targalski ze Zgierza 13,62 m, przed 
Korszakiem J, PSTP — 12,49 i Zy_'e 
rem J. z PSTP — 12,40, 

W spotkaniach bokserskich, które 
odbywały się wśród ogromnego ząinta 
resowania paru tysięcy młodzieży ty- 
tuły mistrzów okręgu uzyskali: 

w wądze papierowej: Kędzierski Ta- 
deusz z Pabianic, 

muszej — Morawski Tadeusz PSTP 
Łódź, 

koguciej — Potocki Kazimierz 
Średn. Szk, Zaw, Nr 1 Łódź, 

piórkowej — Kowalski PSTP Łódź, 

lekkiej — Włochacz z Gimn, Przem, 
Elektr. Łódź, 

półśredniej — Nogajski z P., Sred. 
Szk. Zaw. Nr 1 Łódź, f 

Średniej — Šławniewicz z Aleksan. 
drowa, 

Piłka nożna: 

Do finału weszły 4 drużyny: liceum 
Mech. Kutno, Liceum Chem, Boruta 
Zgierz oraz PSTP Piotrków i PSTP 
Łódź, Największą sensację stanowiła 
zdecydowana klęska kandydata na mi 
strza PSTP Łódź, którą Piotrków roz 
gromił 5:01 Bohaterem meczu był u- 
talentowany bramkarz z Piotrkową, 
którego przytomność i brawurowe ak. 
cje publiczność przyjmowała hucznymi 
oklaskami, Ponieważ Borata Zgierz po 
konałą Liceum Mech, Kutno, do osta- 
tecznego boju stanęły PSTP z Piotrko 
wą i Boruta Zgierz, Po pełnym emo- 
cji spotkaniu przy dość nie sprzyjają 
cych warunkach (deszcz), mistrzem 2- 
kręgu łódzkiego została Szkoła Tech, 
Przem, z Piotrkowa, wygrywając z Ba 
rutą ze Zgierza 1:0, Rozentnzjazmowa 
ni kibiee znieśli zwycięzców z boiska, 
wiwatując na cześć zwycięzców, 

W piłce siatkowej, po trzydniowych 


3 dniowy bilans 


igrzysk sportowych uczniów szkół zawodowych w Łodz 


bojach do finału zakwalifikowały się 
drużyny P, Liceum Wech, Dentystycz. 
nego i Liceum Adm, Handl, Zwycięzcą 
zostało Lie, Dentystyczne, pokonując 
Lie, Handi, S:1, Gra na ogół słaba, 
Sędziował ob, Szewczyk, 

W siatce męskiej poziom był niepo- 
równanie wyższy, W finałowych bojach 
spotkały się zespoły Gimn, Przem, Gu 
mowego i PSTP Łódź, Spotkanie za- 
kończyło się zwycięstwem Gimn, 
Przem, Gumowego 2:0. PSTP po 1l 
przegranym secie zupełnie się załama 
ło. Sędziował Topolczewski, 

'Tytuł mistrza w koszykówce uzyska 
ło również Gimn, Przem, Gumowego, 
które pokonało PSTP- Łódź w stosnn. 
ku 34:30, W zespole zwycięzców wy- 
różnili się Maciejewski, a u pokona- 
nych Hofman į Jabłoński, Spotkanie 
prowadził ob, Topolczewski, 

W walce rs bagnety pierwsze miej. 
ste zdobyło I Gimnazjum i Liceum Ba 
wełniane (Łódź), odnosząc 9 zwy- 
eięstw, 

Marsz patrolowy (2 km) dziewcząt 
wygrało I Liceum Handlowe (Księży 
Miyn), w czasie 12,40, 

Wielobój junacki chłopców — I li- 
ceum Budow, Lad, — 110 p. 

W pływaniu zwyciężyli: 100 m *. 
dow. chłopców Zieliński BPSTP 
(Łódźy — 111, 

100 m st, klas, — Petri (PSBL) — 
1:265, 


Sztafeta 3x100 st, zm, — PSEP 
(Łódź) — 4:168. f 
Sztafeta 5x50 st, dow. — PSTP 


(Łódź) — 2,46, : 

50 m st. dow, dziewcząt — Sobczak 
(LAH) — 36,2, 

50 m st. klas, — Sobczak (LAH) — 
46, 

Sztafeta 5x50 st, dow, — Liceum 
Adm, Handlowe — 5:21, 

Sztafeta 3x50 s*. zm, 
Adm, Handlowe — 2:39, 


Liceum 


— 


Lekkoatletki CSR 


szłikujżą swą forme... 


PRAGA. W Trzeboni odbył się 2- 
tygodniowy obóz przygotowawczy 
dla 27 czołowych lekkoatletek cze- 
chosłowackich, przed występami mię 
dzynarodowymi w tegorocznym sezo 
nie, Na zakończenie obozu odbyły 
się zawody lekkoatletyczne, które, 
mimo rozmokłej bieżni i rzutni, przy 
niosły stosunkowo dobre wyniki 

Niespodziankę w biegu na 800 m 
sprawiła Hulova, wygrywając tę kon 
surencję w 2:30,3 — o 0,2 sek, przed 
mistrzynią Czechosłówacji — Muel- 
lerovą. Duże postępy poczyniła rów- 


30 sportowców polskich 


wyiechało do Berlina 


na igrzyska sportowe 


Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


Na igrzyska Sportowe Niemieckiej Republiki 


Demokratycznej 


wyjechała do Berlina 30-osobowa ekipa czołowych sportowców pol- 
skich, złożona z gimnastyczek, pływaczek i pływaków oraz lekkoatle 


tów. W skład ekipy wchodzą: 


Pływaczki — Proniewiczówna (200 
m. st. klas.), Dobranowska (200 m. 


Lekkocatlecj 
w dal), Stawczyk 


Adamczyk (skok 
(biegi 100 i 200 


st, klas.) i Dzikówna (400 m. st. do- | m.), Mach (bieg 400 m.), Cieślik- 


wolny). 

Pływacy — Procel (100 m. st. do- 
wolny), Jabłoński (100 m. st. grzebie 
towy), Ludwikowski (100 m. st. do- 
wolny), Gremlowski (400 m, st. 
dow.), Boniecki (200 m. st. dów.) i 
Nikodemski (200 m. st. klas.). 

Gimnastyczki — Rakoczy, Kani- 
kowska, Krupianka, Reindlowa, Wil- 
kówna, Dębicka, Marcińczak i K. 
Skirlińska. 


„Zalejka* (nazwa ludowego instru 
mentu muzycznego), uległ natychr 
miastowej konfiskacie po ukazaniu 
się w druku. Za szczególnie niebez 
pieczne uważały władze carskie 
dwa wiersze z tego zbioru: „Pieśń 
wolnego ezłowieka* i „Czy długo 
jeszcze?*, W pierwszym z nich do- 
patrzono się „jawnego podżegania 


ków obcych. Kupała jest obecnie je | do buntu". Ale- żadne prześlado- 


dnym z najponalarniejszych 
tów w ZSRR. 

Już w zaraniu działalności literat 
kiej. poety, twórczość jego wiąże 
stę nierozerwalnie z rewolucją, z 
walką mas pracujących o wyzwsle 
nie od ucisku społecznego i narodo 
wego, z walką o prawo „do miana 
człowieka”, Poecie obca jest rola 
postronnego obserwatora ciężkiego 
życia i bezprawnej sytuacji mas pra 
cujących. 

W swych surowych, tchnących 
szłachetną pasją, pieśniach, Kupała 
nie tylko kreślił obraz nędzy i wy 
zysku  nieszczęsnezo chłopa biało 
ruskiego, lecz nawołuje również da 
bezlitosnej rozprawy nad ciemiężca 
mi, wyrażając przekonanie o przy 
szłym zwycięstwie ludu. 

Urzędnicy carscy wkrótce zdali 
sobie sprawę, jakie niebezpieczeń- 
stwo dla ustroju carskiego stano- 
wią tehnące siłą rewolucyjną wier- 
sze Kupały. Dlatego też, pragnąc 
zdławić jego żarliwy głos protestu, 
nie dopuścić, gby głos ten usłyszał 
naród białoruski, zaczęli oni na każ 
dym kroku prześladować poetę. 
Cenzura nie pozwalała drukować 
jego utworów na łamach pism. a 
fmerwszy tom wierszy Kupały, 


poc | wania nie zdołały skłonić Kupały 


Minicka (bieg 200 m.), 


„Zawodnikom towarzyszą trenerzy. 
Kierownikiem ekipy jest sekretarz 
GKKF — Kosman. 

Drużyna polska wyjechała w środę 
w nocy. 

Oprócz zawodników polskich, w I- 
grzyskach mają startować również 
sportowcy radzieccy, czechosłowaccy, 
węzierscy i rumuńscy. 


Szewczenko, Kupała odczuwał ostry 
ból na widok zdeptanej godności u 
ciśnionego narodu; o wpływach 
twórczości Kolcowa, mówią jego po 
ezje poświęcone pracy na roli; od 
Niekrasowa przejął Kupała potężną 
siłę demaskująca. 

Ale szczególnie wielki wpływ wy 
waria na Kupałę twórczość i działal 
ność społeczna wielkiego pisarza pro 
letariackiego, Gorkiego. Należy tu 


>a Pk SA. 1 nN m w 


wie 


do zboczenia ze słusznej drogi. Mi 
łość do kraju ojczystego, do nie- 
szczęsnego pozbawionego praw lu- 
du, gorące dążenie do udzielenia lu 
dowi pomocy w jego walce wyzwo 
leńczej okazały się silniejsze od 
gróżb caratu.W miarę wzrostu świa 
domości rewolucyjnej mas pracują 
cych, w miarę wzrostu walki naro 
du białoruskiego o wolność, krzepł 
i potężniał głos poefycki Kupały, za 
cieśniała się więż z narodem, raz 
kwitał jego potężny talent. 
Twórezość Niekrasowa,  Kolcowa 
i Szewczenki wywarły wielki 
wpływ na kształtowanie się styłu 


pt: t poetyckiego Kupały. Podobnie jak 


RANO TN A 


Jan Kupala 


lki poeta białoruski 
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wspomnieć, że Gorki ze swej stro 
ny zawsze inieresował się literatu 
rą białoruską, że — oceniając war 
tość rewolucyjną wierszy Kupały— 
pierwszy przełożył kiłka z nich na 
język rosyjski. 

Potężny talent poetycki Kupały 
przeżywa pełnię rozkwitu w okre- 
sie władzy radzieckiej. Poeta jest 
żarliwym piewcą wielkości stalinow 
skiej epoki 1 historycznych zwy 
cięstw narodu radzieckiego. Najle 
psze swe wiersze poświęca  ojczyź 
nie socjalistycznej, partii bołszewie 
kiej, wielkiemu wodzowi narodów, 
Józefowi Stalinowi. Z uczuciem pa 
triotycznej dumy mówi Kupała o 


nież Jungrova, która w ub, roku nie 
osiągała w kuli 12 m, wygrywając 
niespodziewanie tę konkurencję Wy- 
nikiem 12,98 m i wyprzedzając o 0,5 
m mistrzynię Czechosłowacji — Ko- 
markovą. Jungrova zwyciężyła TÓW- 
nież w rzucie dyskiem — 39,93 m, 
przed Stachovicową — 38,22 m. Naj- 
lepszy wynik w rzucie oszczepem @- 
siągnęła Zatopkova — 41,58. m. 


GRZZ przejmuję Torkat 


W środę Komisja  Kollokacyjna, 
z ramienia CRZZ, przejęła szłuczne 
lodowisko w Katowicach od Komi- 
tetu Odbudowy Torkatu, W skład 
Komisji wchodzili m. in.: ob. Raj 
chman z CRZZ, inż. Czaplicki, ob. 
Mikuła i inż. Woźniak. 

Komisja nie stwierdziła żadnych 
poważniejszych uchybień odnośnie 
zaplanowanych projektów, kosztory 
sów i umów i uznała roboty prze- 
prowadzone w roku ubiegłym za 
odebrane. : 

Z dniem 24 maja Torkat stał się 
więc centralnym związkowym ośrod. 
kiem szkolenia sportów zimowych 
i w sezonie oddany będzie do użyt 
ku wszystkich zrzeszeń sportowych 
CRZZ, szkół, LZS-ów, Gwardii ił 
Wojska, 

Przejmując odbudowany Torkat, 
Komisja wystąpiła równocześnie z 
wnioskiem do CRZZ o przebudowa 
nie budynków na sztucznym  lodo- 


wisku, wybudowanie nowoczesnych 
trybun, hotelu sportowego, hali 
raaszyn i tp, 


bogatym, pełnowartościowym i 
dosnym życiu narodu radzieckiego. 
W r. 1925 poeta otrzymuje tytuł pe 
ety ludowego Białorusi, a w roku 
1941 — nagrodę stalinowskąę za 
zbiór wierszy „Z głębi serca". 


Na zakończenie przytoczymy sło- 
wa, którymi Eugeniusz Mozolkow, 
autor odznaczonej w br. nagrodą 
stalinowską monografii o Kupaie, 
charakteryzuje drogę twórczą poe 
ty: 


„Bohaterowie  przedrewolncyjnej 
liryki Kupały odczuwają niekiedy 
męcząca rozterkę, świadomość roz 
bieżności między tak właściwym dla 
młodej, silnej duszy dążeniem do ra 
dości i szczęścia, a otaczającą ich 
smutną rzeczywistością. Nawołując 
do walki, nie zawsze poeta wyobra 
ża sobie zupełnie jasne konkretne 
drogi tej walki. Po rewolucji staje 
się poeta świadomym budowniczym 
społeczeństwa komunistycznego, sta 
je się człowiekiem, który jasno i wy 
raźnie widzi swą drogę. Wiara Ku 
pały w sukces wielkiej sprawy o0 
piera się na fundamencie trwałych 
doświadczeń i głębokiej znajomości 
zasad walki. Otwierają się przed 
nim nowe, nieznane dotąd horyzon 
ty, staje się on współgospottarzem 
państwa. Stąd też porewolueyjna 
jego poezja tchnie niewyczerpanym 
eptymizmem. Po raz pierwszy jego 
szczęście osobiste łączy się barmo 
nijnie ze szczęściem całego narodu. 
I to jest właśnie jedną ze wspania 
łych cech specyficznych dla oblicza 
duchowego nowego człowieka ra 
dzieckiego". 
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Co mówił Stasiak 
składając swój podpis 

pod Apelem Pokoja 

Akcja zbierania podpisów pod Ape 
lem Pokoju trwa: 

— Składając swój podpis pod Ape 
przyłączaliśmy się 
$.» jego obrońców i wy” 
* rażaliśmy gotowość je 
go obrony, gdyby za- 
szła tego potrzeba — 
mówi nam b. mistrz 
> Polski w boksie T. 
- Stasiak. — Podpisu* 
-jąc jednak swoje naz- 
< wisko zdawałem sobie 
$ 5 sprawę, że nawet ono 
może zadecydować o losach pokoju i 
obronić go nized zaknsami anglo-a- 
merykańskich podżegaczy, chcących 
nabić znów swe kabzy na nieszczę* 
ściu ludzkim. 


Kolarze 
ŁKS Włókniarza — dla wst 


Z okazji Święta Ludowego w ra- 
mach akeji łączności Wsi z Miastem, 
Sekcja Kolarska ŁKS „Włókniarz* 
organizuje w dniu 29 maja r. b. (po- 
niedziałek) o godz. l4-ej wyścig ko- 
larski dia członków LZS. Start o 
godz. 14-ej we wsi Rużyce, pow. 
brzeziński, gdzie również będzie i 
meta wyścigu. 

Trasa; Różyca — stacja kolejowa 
Żakowice — Będzelin — Nowy Re- 
dzeń — Stary Redzeń — Słotwiny — 
m. Koluszki — Stare Koluszki — Ża 
kowice — Różyca. Zgłoszenia do wy 
ścigu przyjmowane będą na miejscu 
startu w dniu zawodów do godz. 
13-ej. 

Dla pierwszych dziesięciu w wyści 
gu Zarząd ŁKS „Włókniarz“ przezna 
czył piękne żetony, natomiast wszys 
cy którzy ukończą wyścig: otrzymają 
dyplomy pamiątkowe. 


0 mistrzostwo kl. A 


Onegdaj odbył się w: Zgierzu 
mecz piłkarski o mistrzostwo klasy 
A okręgu. łódzkiego. Przeciwnikiem 
tamtejszej Boruty był ŁKS Włó- 
kniarz I B. Przed zawodami oba ze 
społy wraz z sędzią ob. Szumła- 
kiem podpisały apel pokoju. 

Zwycięstwo wywalczyli łodzianie 
2:0 (1:0). Obie bramki dla ŁKS Włó 
kniarzą I B zdobył Olejniczak. Na 
usprawiedliwienie Boruty trzeba za 
znaczyć, że zespół ten grał prawie 
przez cały mecz w 10, gdyż zawo- 
dnik jej Walczak uległ na samym 
początku zawodów kontuzji i zszedł 
z boiska. 

Łodzianie wystąpili w silnym 
składzie z Zygmuncikiem, Koźmiń 
skim,  Janeczkiem, Olejniczakiem. 
Bajanem, Rączko i Pietrzakiem na 
czele, Boruta nie wykorzystała rzu 
tu karnego. Niefortunnym egzeku 
torem był Matynia. 


" e 
Piłkarze ręczni 
też udaią się na wieś 

Łódzki Okręgowy Związek Koszy= 
kówki, Siatkówki i Szczypiomniaka 
podaje do wiadomości, że spotkania 
mistrzowskie w szczypiorniaku i Siat 
kówce męskiej wyznaczone na nie- 
dzielę i poniedziałek zostały odwoła- 
ne i odbędą się w terminie później- 
szym. W święta łódzkie drużyny pił- 
Ki ręcznej udają się do Liidowych 
Zespołów Sportowych celem rozegra 
nia zawodów towarzyskich i pogłę- 
bienia współpracy na niwie sporto- 
wej miasta ze wsią. 

Zawody wyznaczone na sobotę nie 
uległy odwołaniu. 


Zmiana terminu drużynowych mistrzostw 
Polski w lekkoatletyce 


W dniu 28 bm. 12 drużyn z całe 
go kraju, które uzyskały najwię- 
kszą ilość punktów w okręgowych 
drużynowych mistrzostwach Polski, 
uczestniczyć miało w lekkoatletycz- 


rajnych mistrzostwach grupowych. Ze 


względów technicznych  (mistrzo- 
stwa w okręgach odbyły sie 18 bm, 
a nie ze wszystkich okręgów nade 
szły jeszcze sprawozdania), PZLĄ 
postanowił przełożyć termin druży 
nowych mistrzostw grupowych na 
dzień 10 września. 
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